
Do Wietnamu

nowe oddziały

Johnson podjął decyzją

Pierwsze tony ziarncj
trafiają do punktów skupu

IzraelSpotkanie nie zaprzestaje
polskich i radzieckich

W ratownictwie morskim dużą rolę odgrywają śmigłowce. Mogą
one zawisnąć nieruchomo nad rozbitkiem, wyłowić go, lub (jeśli
zajdzie potrzeba) dostarczyć lekarza na pokład statku wzywające­
go pomocy. Oto zdjęcie z akcji przeprowadzonej przez śmigło­
wiec lotnictwa morskiego Marynarki Wojennej. Śmigłowiec zawi­
snął nieruchomo nad statkiem i po drabince sznurowej ratownik

schodzi na pokład.
CAF — WAF. fot. Chmurzyńsk!

towarzyszy walk partyzanckich
(Inf. wł.) Na dziesięciu^ tra­

sach prowadzących do ~

rozpoczął się w tych
Międzynarodowy Górski

Turystyczny „Szlakami
zantów Polskich i Radzieckich”,
w którym udział biorą byli
partyzanci , członkowie wszy­
stkich podziemnych organizacji
niepodległościowych z okresu
II wojny. Z okazji rajdu przy­
była wczoraj do Krakowa 4-
osobowa grupa radzieckich to­
warzyszy broni walczących w

latach wojny w regionie kra­
kowskim. Gości radzieckich: I-
wana Fiodorowicza Zołotara

(były dowódca zgrupowania ra­
dzieckiego w Sądeckim Beski­
dzie), jego zastępcę Piotra Ro-
manowicza Piermionowa, Miko­
łaja Pawłowicza Sudopłalowa
i Szałwę Timoficjewicza Gogie-
baszwili — podejmowali prze­
wodniczący ZO ZBoWiD w

Krakowie Z. Grela i kilkudzie­
sięciu bojowników ruchu opo­
ru. Obecny był także wicekon-
sul ZSRR w Krakowie Włodzi­
mierz A. Gołowczański.

Szałwa Gogiebaszwiłi opowie­
dział wczoraj o swoich wojennych
losach. Z obozu jenieckiego, poło­
żonego o 10 km od Skarżyska
Kamiennej ucieklo w 1044 roku
7 Gruzinów, wśród których był
S. Gogiebaszwiłi. Uciekinierzy po
kilku dniach trafili do oddziału
Batalionów Chłopskch, dowodzo­
nego przez Jana Sońtę 1 razem

rozpoczęli walkę z Niemcami.
Podczas jednej z akcji S. Gogie-
baszwili został ranny i zemdlał z

upływu krwi. Z pola walki wy­
niósł rannego Tadeusz Wojtyniak,
ps, „Baca”, który z narażeniem

tycia całej swojej rodziny ukry­
wał go przez 2 miesiące w swoim
domu. Potem S. Gogiebaszwiłi

Rytra
dniach

Rajo
Party-

walczył na terenie Sądeczyzny
pod rozkazami płk Zołotara. Brał
także udział w wyzwalaniu Ślą­
ska, gdzie został ranny po raz

trzeci. Z 7 kolegów, którzy wraz

z nim uciekli z obozu jenieckie­
go wszyscy
on.

Jak do tej
nię odnalazł

Wojtyniaka,
pośrednictwem zwraca się z ape
lem do wszystkich, którzy znają
T. Wojtyniaka (zam. w czasie

wojny w Kazanowie, pow. radom

ski) — by w tej sprawie skon­
taktowali się z krakowskim od­
działem ZBoWiD — przekazując
informację o losach polskiego
partyzanta, (ans)

polegli; ocalał tylko

pory S. Gogiebaszwiłi
swojego wybawcy r.

Obecnie za naszym

PROLETARIUSZ? WSZYSTKICH KRAJÓW

Spotkanie w Chartumie

Genewskie obrady
Komitetu

wojsk USA
Prezydent Johnson pr asłał

w środę do Kongresu wnio­
sek o podwyższenie podatków
dochodowych, płaconych przez
osoby prywatne i prawne orffz
poinformował o swej decyzji
wysłania do Wietnamu w ro­
ku bieżącym co najmniej je­
szcze 45 tysięcy żołnierzy a-

merykańskich.
prezydent stwierdził wyraźnie,

że wzrost podatków jest bezpo­
średnio związany z większymi niż
zakładano kosztami wojny wiet­
namskiej.

WARSZAWA (PAP)

Żniwa trwają jeszcze w

pełni, ale w tych gospodar­
stwach, które szybciej upora­
ły się ze zbiorem zbóż, rozpo­
czynają się omloty. Od kilku
dni rolnicy przywożą do
punktów skupu pierwsze tony
ziarna z tegorocznych zbio­
rów. Pewne ilości ziarna bez­
pośrednio spod kombajnów
dostarczają codziennie do ma­
gazynów państwowych PGR-y.
Ogółem z tegorocznych zbio­
rów znajduje się już w ma­
gazynach kilkadziesiąt tysię­
cy ton zbóż, głównie żyta i
nieco pszenicy. Obecnie z

każdvm dniem dostawy zbóż
do punktu skupu będą wzra­
stać. Wielkopolscy rolnicy do­
starczyli dotychczas blisko 15
tvs. ton ziarna. Przoduje kom­
binat PGR Konarzewo, który

Minister spraw
zagranicznych Holandii

przybędzie do Polski
WARSZAWA (PAP)

Na zaproszenie ministra
spraw zagranicznych Ada­
ma Rapackiego przybędzie
do Polski z wizytą oficjalną
w dniu 21 sierpnia 1967 r.

minister spraw zagranicz­
nych Holandii Joseph M.
A. H . I.uns. Minister Luns
przebywać będzie w Polsce
do 24 sierpnia.

Rok

Cena

Wyd

sprzedał już państwu ponad
650 ton zbóż.

O pierwszych dostawach
zbóż donoszą m. in. z woj.
łódzkiego, kieleckiego, war­
szawskiego i krakowskiego. W
tvm ostatnim województwie
skup zbóż rozpoczęto naj­
wcześniej w północnych po­
wiatach: Proszowice, Dąbro­
wa Tarnowska i Miechów.

Owocne obrady
państw arabskich

(OD . STAŁEGO KORESPONDENTA AR)
Wiadomości na temat przebiegu obrad konferencji mini­

strów spraw zagranicznych krajów arabskich w Chartumie są
nadal bardzo skąpe. Delegacje uczestniczące w posiedzeniu za­
chowują bowiem daleko posuniętą dyskrecję.

Wiadomo jednak, że 2 bm. u-

czestnicy obrad dokonali oceny
przebiegu nadzwyczajnej sesji
ONZ poświęconej kryzysowi na

Bliskim Wschodzie, a w czwar­
tek dyskutowali m. in. proble­
my ekonomiczne, wiążące się z

utrzymaniem embarga na ropę
arabską w stosunku do sojusz­
ników Izraela oraz z wycofa-

prowokacji
LONDYN (PAP)

W środę żołnierze izraelscy
sprowokowali trzy incydenty
w rejonie rzeki Jordan. Do­
szło do wymiany strzałów
między Izraelczykami a żoł­
nierzami jordańskimi. Naj­
dłuższa strzelanina trwała go­
dzinę. Ogółem w środę i we

wtorek między Izraelem i
Jordanią wybuchły 4 incyden­
ty, sprowokowane przez stro­
nę izraelską.

Izraelski minister spraw
zagranicznych Abba Eban w

wywiadzie dla francuskiej
rozgłośni radiowej. „Euro­
pę 1” oświadczył, iż nie sądzi,
aby można było przywrócić
granicę między Izraelem a

krajami arabskimi do stanu

jaki istniał przed wybuchem
wojny. Stanowi to kolejne po­
twierdzenie stanowiska władz
z Teł Awiwu opowiadające­
go się za aneksją części te-y-

toriów arabskich zajętych w

wyniku agresji z czerwca br.

Od wtorku 1 sierpnsa, w

stolicy Sudanu Chartumie

obraduje konferencja mi­
nistrów spraw zagranicz­
nych trzynastu krajów a-

rabskicb — członków Ligi
Arabskiej. Ministrowie dy­
skutują nad wspólnym
arabskim planem likwida­
cji skutków agresji izrael­
skiej oraz przygotowaniem
arabskiego szczytu. Na

zdjęciu: ogólny widok sali
obrad konferencji w Char­

tumie.

CAF - Unifax

Korektura lotu

„Lunar — Orbiter 5”

NOWY JORK (PAP)
Laboratorium kosmiczne w Pa­

sadenie przeprowadziło w środę
korekturę lotu pojazdu „I.unar —

Orbiter 5”, wystrzelonego w dniu
1 sierpnia w kierunku Księżyca.
Pojazd znajdował się wówczas w

odległości około 211.000 km od

Księżyca.
O3ES BI

Murzyni kontynuuję walkę

Wybuchowa sytuacja
w kilkudziesięciu

miastach USA

Ciekawe, nie tylko dla fachowców

Rolnictwo polskie
liczby i porównania

Rozbrojeniowego
Na czwartkowym posiedzeniu

Komitetu Osiemnastu przemawiali
przedstawiciele W. Brytanii i Ka­
nady. Delegat brytyjski min.
Fred Mulley nawiązując do ostat­
niej propozycji włoskiego mini­
stra spraw zagranicznych Fanfa-

niego oświadczył, że rząd angiel­
ski uważa, iż układ o nierozprze­
strzenianiu nie powinien utrud­
niać wykorzystania energii jądro­
wej do celów pokojowych. Wy­
raził on zaniepokojenie, że do tej
pory w Komitecie Rozbrojenio­
wym nie złożono projektu ukła­
du. Opóźnienie w tej sprawie mo­
że utrudnić przygotowanie odpo­
wiednich wniosków na sesję Zgro­
madzenia Ogólnego NZ. Brak
układu o nierozprzestrzenianiu bro­
ni Jądrowej może podważyć wia­
rę w realność powszechnego 1 cał­
kowitego rozbrojenia 1 dlatego
należy dołożyć wysiłków, aby o-

slągnąć postęp w rokowaniach Je­
szcze przed zbliżającą się sesją
ONZ.

Piękne lato i okres urlopowy sprzyjają turystycznym wę­
drówkom po kraju. Najlepsza to okazja, aby poznać uroki

ojczystej ziemi. Na zdjęciu: w Bieszczadach.
CAF — Uchymlak
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Na zielonym rynku

Śliwki „wchodzą11 do sprzedaży

(Inf. wł.) Ostatnie spisy do­
tyczące naszej gospodarki rol-
lej — przeprowadzone przez
łłówny Urząd Statystyczny —

:nalazły swoje odbicie w pu­
blikacji pt. „Użytkowanie
gruntów, powierzchnia zasie­
wów i zwierzęta gospodarskie
1966 r.” Dane zawarte w ze­
szycie zawierają szereg cen­
nych informacji zebranych w

czasie czerwcowego spisu rol­
nego, jak również spisu doko­
nanego w grudniu roku ubie­
głego. Oprócz uwag wstępnych
publikacja przedstawia aktu­
alny stan dotyczący wszelkich
dziedzin gospodarki
Polski.

rolnej

Wojska kongijskie

wypierają najemników
Korespondent TASSA 1 Reu­

tera informuje, że wojska rządo­
we w Kongu - Kinszase wyparły
białych najemników i zbuntowa­
nych byłych żandarmów Katangi
z dwóch miast — Punla oraz Lu-
butu — we wschodniej prowin­
cji Kiwu po zaciętych walkach.

Radiostacja rządowa ogłaszając
tę wiadomość stwierdziła, że u-

ciekający najemnicy usiłują do­
trzeć do Jeziora Kiwu, na gra­
nicy Rwandy.

(INF. WŁ.) Ostatnia fala upa­
łów nie sprzyjała wegetacji wa­
rzyw i owoców, a wprost prze­
ciwnie — przyspieszyła dojrzewa­
nie jabłek, gruszek i śliwek. Brak
deszczu bardzo osłabił plantacje
ogórków, szczególnie wrażliwych
na suszę, przez co zmniejszyła
się ich podaż. Dlatego wczoraj­
szy deszcz, choć niewielki, po­
prawił humory ogrodnikom, a nie­
zbędny był dla warzyw i owoców.

Zakończone zostały zbiory wię­
kszości gatunków owoców jago­
dowych oraz czereśni, na ukoń­
czeniu jest też zbiór porzeczek
i wiśni. Na rynek „wchodzą” o-

becnie jabłka, gruszki i śliwki.

Tych ostatnich jest jeszcze sto­
sunkowo mało.

Niestety znajdujące się w sprze­
daży owoce, a* szczególnie jabł­
ka są bardzo niskiej jakości, są
zagrzybione i posiadają uszko­
dzenia gradowe. Nie najlepiej ob­
rodziły w tym roku jabłka. Naj­
większe ilości jabłek notuje się
w województwach' warszawskim,
kieleckim i rzeszowskim.

W najbliższych dniach poza ka­
lafiorami, których w dalszym cią­
gu będzie na rynku za mało, po­
prawi się zaopatrzenie w kapustę
białą, na straganach znajda się
nowe partie pomidorów krajo-

wych, zwiększą się dostawy ja­
błek, gruszek, a także śliwek. Na

rynku w dalszym ciągu sprzeda­
wane będą pomidory importowa­
ne, oraz brzoskwinie, których
import został opóźniony. W sprze­
daży znajdą się również pewne
Ilości moreli. (cm)

POGODA

W piątek przewidywane jest za­
chmurzenie umiarkowane, miej­
scami duże ze skłonnością do
burz i przelotnych opadów. Tem­
peratura maksymalna od 24 st.

do 30 st. Wiatry słabe 1 umiarko­
wane.

Z zamieszczonych
wynika, że pogłowie
kich rodzajów zwierząt gospo­
darskich wrosło bardzo pokaź­
nie — w roku 1966 osiągnęło
stan, który w czerwcu wy­
niósł 10,4 min sztuk. Było to
możliwe dzięki dobrym zbio­
rom siana oraz niezłym plo­
nom upraw polowych 1966 r„
jak i też dzięki pomyślnym
warunkom atmosferycznym u-

biegłego roku.

Zarówno spis czerwcowy
jak i grudniowy, wykazały
dalszy wzrost pogłowia owiec.
Zaznaczył się on we wszyst­
kich województwach. Rów­
nież wzrosło pogłowie koni

danych
wszyst-

(z tym, że tylko w gospodar­
stwach indywidualnych). Na­
tomiast spadła o 0,3 proc, ilość
kur. Wszystkie inne gatunki
drobiu wykazują w dalszym
ciągu duży przyrost.

W części dotyczącej ogólnej
powierzchni zasiewów, publi­
kacja GUS wskazuje na u-

trzymanie w całym rolnictwie

upraw w zasadzie na pozio­
mie roku 1955. Jednak
porównaniu z rokiem
nastąpiło zmniejszenie
wierzchni uprawy żyta. Spa­
dek ten waha się w grani­
cach 2,6 proc. j>Nie znaczy to

jednak, że w ten sposób
(DOKOŃCZENIE NA STB. 2)

W
1965
po-

NOWY JORK (PAP)
Wystąpienia murzyńskie w

Stanach Zjednoczonych trwa-
ia nadal, chociaż ich nasile­
nie w niektórych miastach

zmniejszyło się nieco. Fala
protestu ludności murzyń­
skiej przeciwko nierówności
społecznej obejmuje swoim

zasięgiem coraz dalsze mia­
sta. Przewodniczący specjal­
nej komisji rządowej do spraw
wystąpień murzyńskich Otto
Kerner oświadczył w tych
dniach, że wybuchowa sytua­
cja istnieje w kilkudziesię­
ciu miastach amerykańskich.
Członkowie komisji w najbliż­
szym czasie mają się udać do
niektórych miast, aby zbadać
sytuację na miejscu. Szczegól­
nie napięta sytuacja utrzymu­
je się w miastach: Providen-
ce w stanie Rhode Island,
Milwaukee w stanie Wiscon-
sin, w Detroit w stanie Mi­
chigan, w Portlandzie w sta­
nie Oregon, w Chicago 1 Peo-
rii w stanie Illinois.

PROVIDENCE: Burmistrz tego
miasta Joseph Doorley wprowa-
dził w czwartek 3 bm. godzinę
policyjną w getcie murzyńskim,
które zamieszkuje około 12 tys.
osób. Godzina policyjna będzie
obowiązywać od 21 do świtu. Jest
to następstwo strzelaniny, jaka
wywiązała się poprzedniej nocy
między policjantami a ludnością
murzyńską. 30 osób odniosło wów­
czas rany, a ogółem odwieziono
do szpitala z różnymi obrażenia­
mi 54 osoby. Policja dokonała ma­
sowych aresztowań, w tym wielu
rasistów prowokujących zajścia.

MILWAUKEE: W nocy z środy
na czwartek snajperzy z przerwa­
mi trzy godziny ostrzeliwali sie­
dzibę Gwardii Narodowej i połi-

Dziennik „Izwiestia"

o wydarzeniach w Chinach
MOSKWA (PAP)

Dziennik „Izwiestia” opubliko­
wał w czwartek artykuł, poświę­
cony ostatnim wydarzeniom w

Wuhanie. Czytamy w nim m. in.:
Pod koniec lipca uwagę świato­
wej prasy zwróciły tzw. wydarze­
nia wuhańskie w Chinach, Ich
istota jest następująca: dowódca

okręgu wojskowego Wuhanu, 60-

„Lalka" na ekranie
WARSZAWA (PAP)

W zespole realizatorów filmo­
wych „Kamera”, kierowanym
przez Jerzego Bossaka, trwają
przygotowania do przeniesienia
na ekran „Lalki” Prusa. Film
reżyserować będzie Wojciech
Has, który opracował scenariusz
w oparciu o powieźć Prusa wraz

z Kazimierzem Brandysem.
Ja* się dowiaduje sprawoz­

dawca filmowy PAP, w roli

Wokulskiego wystąpi Mariusz
Dmochowski, Izabelli Łęckiej —

Beata Tyszkiewicz, Tomasza Łę-

ckiego — Jan Kreczmar, Igna­
cego Rzeckiego — Tadeusz Fi­
jewski, prezesowej — Jadwiga
Gall, baronowej Krzeszowskiej
— Halina Kwiatkowska; subiek­
tów grać będą: Lisieckiego —

Gustaw Lutkiewicz, Klejna —

Krzysztof Litwin, a Oraczew­
skiego — Julian .lubczyński, w

roli pani Wąsowskiej wystąpi
Kalina Jędrusik, starego Śzlan-
gbauma — Tadeusz Konrat, Mag­
dalenki — .Anna Seniuk, Floren-

tyny — Irena Szramowska.
Początek zdjęć przewidziany

jest na połowę października br.

!

Polska lekkoatletyka odniosła kolejny sukces. O zwycięskim meczu Polska — W. Bry­
tania piszemy na stronie ?.

Na zdjęciu: finisz biegu kobiet na dystansie 100 m. Na czele — niezawodny tandem
Kirszenstein ■- Klobukowska, CAF — Telefoto — Dąbrowleckl

letni weteran wojen rewolucyj­
nych Czen Tsai-tao, który nieda­
wno przywoływał do porządku
hunwejbinów, aresztował dwóch

wysłanników Pekinu: wicepremie­
ra i ministra bezpieczeństwa pu­
blicznego, Sie Fu-czi oraz człon­
ka „grupy do spraw rewolucji
kulturalnej przy KC KPCh”, za­
stępcę burmistrza Pekinu, Wang
Li. Obaj ci zajmujący wysokie
stanowiska przedstawiciele grupy
Mao Tse-tunga objeżdżali połud­
niowo-zachodnie rejony Chin,
gdzie wystąpienia przeciwko „re­
wolucji kulturalnej” są najsih.
niejsze. Tse Fu-czi i Wang Li zo­
stali uwolnieni dopiero na skutek

interwencji samego Mao Tse-tun­
ga i przyjazdu do Wuhanu Czou

En-laja, w

rozmów.
celu przeprowadzenia

Dowódcę
mieszkańcy
stek okręgu wojskowego w Wu­
hanie. Pekin zmuszony był po­
spiesznie przerzucić w okolice
miasta wojska spadochronowe i

wysłać rzeką Jangcy Ciang okręty
marynarki wojennej. W Wuhanie,
odgrywającym niezwykle ważną
rolę w życiu kraju, przez kilka

dni toczyły się walki uliczne.

W ostatnich dniach dzienniki

pekińskie informują, te wystą­
pienia w Wuhanie zostały zdła­
wione. Równocześnie stwierdzają,
że wielu przywódców wystąpień
uzyskało „przebaczenie”, ponie­
waż obiecali powrócić do linii

przewodniczącego Mao. Jest zro­
zumiałe, że ten kompromis jest
posunięciem taktycznym przywód­
ców pekińskich, wynikającym z

ich słabości.

Czen Tsai-tao poparli
miasta i wiele jedno-

niem wszelkich wkładów pie­
niężnych państw i obywateli
arabskich z banków bry­
tyjskich, amerykańskich i za-

chodnioniemieckich.

Algierski oficjalny dziennik

„El Mudżahid” w ostatnim nu­
merze pisze, że według zgod­
nego zdania wszystkich obec­
nych w Chartumie delegacji, do­
tychczasowe ob: ady konferen­
cji były owocne. Toczą się one

w atmosferze wzajemnego zro­
zumienia i pełnej solidai ności.

Ten sam dziennik wyraża
przekonanie, że konferencja za­
kończy się w najbliższym cza­
sie, gdyż sytuacja w świecie a-

rabskim wymaga podjęcia szy­
bkich decyzji, możliwych do na­
tychmiastowego wprowadzenia
w życie przez wszystkie Kraje
Ligi Arabskiej.

Warto zwrócić uwagę, że w

obradach konferencji uczestni­
czy jako obserwator minister

obrony narodowej Somali, a

więc państwa blisko związane­
go ze światem arabskim, ale nie

należącego do Ligi Arabskiej.
Obserwator somalijski złożył o-

ficjalną deklarację, stwierdza­
jącą, że jego kraj gotów jest
zaangażować w razie potrzeby
cały swój potencjał militarny
do walki o wyzwolenie oku­
powanych przez Izrael teryto­
riów ZRA, Syrii i Jordanii.
Prasa arabska snuje też przy­
puszczenia na temat ewentual­
nego przystąpienia do Ligi A-

rabskiej Somali i Mauretanii.

Jak wiadomo, jednym z ce­
lów obecnej konferencji jest
przygotowania arabskiej kon­
ferencji na szczycie. (Yydaje
się, że niektóre państwa człon­
kowskie Ligi pragnęłyby uzgo­
dnić zasady wspólnej polityki
już w Chartumie, nie czekając
na spotkanie szefów państw.
Chodzi im bowiem o podjęcie
szybkich decyzji ekonomicznych,
politycznych i strategicznych,
które umożliwiłyby przezwycię­
żenie skutków agresji i urato­
wanie najbardziej dotkniętych
w jej wyniku państw od ru­
iny gospodarczej.

ZDZISŁAW MORAWSKI
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gazów łzawiących,
śmiertelnych ofiar.

Reutera donosi z

depeszy nadesłanej
na czwartek, że

Rady
przy-

nad-

cji w Milwaukee. Patrole policyj­
ne w wielu punktach miasta pró­
bowały rozpędzić demonstrantów

przy pomocy
Rośnie liczba

Korespondent
Milwaukee w

w nocy z środv

policja strzela do osób, które na­
ruszają Rodzinę policyjną.

CHICAGO: Po wypadku zastrze­
lenia Murzyna przez jednego z

rasistów wzrosła fala oburzenia
w dzielnicy zamieszkałej przez
ludność murzyńską. Do dzielnicy
tej wysłano specjalne oddziały
policji. Aresztowano 48 osób. Na­
dal trwają tam demonstracje.

DETROIT: W przemówieniu
przygotowanym na organizowaną
tutaj konferencję krajowego zrze­
szenia organów samorządowych,
wiceprezydent USA, Hubert

Humphrey zapowiedział podjęcie
drastycznych środków przeciwko
protestującej ludności murzyń­
skiej. Zaproponował on utworze­
nie specjalnej rady złożonej z

przedstawicieli 50 stanów, która

czuwałaby nad sytuacją społeczną
w miastach amerykańskich.

PORTLAND: Zamieszki na tle

społecznym trwają tutaj od kil­
ku dni. Władze miejskie wezwały
żołnierzy Gwardii Narodowej, któ­
rzy patrolują ulice. Ogłoszono
stan wyjątkowy i wprowadzono
godzinę policyjną. Wjeżdżające
do dzielnicy murzyńskiej wozy
policyjne są obrzucane kamie­
niami.

Z KRAJU

(j) • Przewodniczący
Państwa Edward Ochab

jął 3 bm. ambasadora

zwyczajnego i pełnomocnego
PRL w Rumunii — Wiesława

Sohierajskiego.
• Według ostatnich obli­

czeń Warszawa liczy 1.276 tys.
mieszkańców;
mają 92-tysięczną
nad płcią brzydką.

O Na pokładzie
zowsze” powróciła
z „Rejsu Przyjaźni”
gradu 120-osobowa
Stoczni Gdańskiej im. Lenina.

• W Puławach rozpoczął się
międzynarodowy obóz harcer­
ski; biorą w nim udział har­
cerze z Belgii, Francji, NRF,
Szwecji i Polski.

• W dniach 15—24
br. odbędzie się w

III Międzynarodowy
Lutniczy
oławskiego.

warszawianki

przewagę

M/S „Ma­
do Gdyn^
do Lenl(QP
delegacja

września
Poznaniu
Konkurs

im, Henryka Wie-

Ponad 50 tys. osób

przepłynęło Jangcy Ciang
szlakiem Mao

PEKIN (PAP)
Agencja Nowych Chin donosi z

Wuhanu, że dla uczczenia 40 ro­
cznicy powstania Chińskiej Ar­
mii Ludowo - Wyzwoleńczej, po­
nad 30 tysięcy osób przepłynęło
w Wuhanie rzekę Jangcy Ciang,
w miejscu, w którym w ubiegłym
roku przepłynął ją Mao Tse-

tung.

Wszyscy oni są rewolucjonista­
mi proletariackimi, wypróbowa­
nymi w wielkiej proletariackiej
rewolucji kulturalnej. Niektórzy
z nich — to dowódcy i żołnie­
rze Chińskiej Armii Ludowo-

Wyzwoleńczej, stacjonujący w o-

kręgu Wuhan;
mię w ramię z

proletariackimi
Podczas tego

mającego precedensu pod
względem rozmachu — prze­
pływu rzeki — kontynuuje
agencja — panowała piękna sło­
neczna pogoda. Na brzegach rze­
ki znajdował się las czerwonych
flag i odświętnie udekorowane
łodzie.

walczyli oni ra-

rewolucjonlstami
w tym mieście.

masowego, nie

precedensu
rozmachu -

rzeki

Z ZAGRANICY

• W czwartek przybył do
Bukaresztu z oficjalną wizytą
wicekanclerz i minister spraw

zagranicznych NRF — Willy
Brandt i rozpoczął rozmowy
z ministrem spraw zagranicz­
nych Rumunii — C. Manescu.

• Ministerstwo Handlu Za­
granicznego NRD podpisało w

ostatnich dniach z firmami za-

chodnioberlińskim! umowy o

dostawę do NRD wagonów to- 'wy­
warowych 1 turbin wartości

przekraczającej 100 min ma­
rek.

• Rząd W. Brytanii ponow­
nie odmówił wiz wjazdowych
grupie studentów z DRW, za­
proszonych przez brytyjskie
organizacje walki o pokój.

O Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR ratyfikowało ra-

dziecko-tureckie porozumienie
o dostawach urządzeń,
riałów i świadczeniu

przy budowie

przedsiębiorstw
wych.

• Gen. Suharto
utworzenie nowej
zułmańskiej, która ma skupić
stowarzyszenia muzułmańskie,
nie należące do żadnego stron­
nictwa.

mate-

usług
niektórych
przemysło-

zezwolił na

partii mu-

• W czwartek rano miesz­
kańcy Taszkientu odczuli no­
wy wstrząs podziemny. W cią­
gu ostatnich 1S miesięcy od
kwietnia ub. roku w stolicy
Uzbekistanu zanotowano 7S2

wstrząsy podziemne.
• Rada Państwa NRD wy­

raziła zgodę na propozycję
Kambodży podniesienia kon­
sulatu generalnego NRD w

Phnom.Penh do rangi przed­
stawicielstwa NRD.

BYDGOSZCZ (PAP)

Z Casablanki nadeszła wiado­
mość o zakończonej z powodze­
niem II polskiej wyprawie w gó­
ry Atlas. Organizatorem 8-osobo-

wej ekspedycji, w skład której
wchodzili lekarze, geografowie,
klimatolog, geolog i in., był Po­
morski Klub Wysokogórski w

Bydgoszczy. Ekipą kierował byd­
goski lekarz i alpinista — dr Eu­
geniusz Temlak.

Podczas 'kilkutygodniowego po­
bytu w Atlasie, polscy alpiniści
zdobyli 20 szczytów, a pośród
nich najwyższy w tym masywie
górskim — Dżebel Tubkal (4.165 m

n.p.m.), oraz 16 trudno dostęp­
nych przełęczy. Wykonano szereg
zadań nieosiągniętych przez po­
przednią polską wyprawę w 1934
roku.

• W Damaszku toczą się
obecnie doniosłe obrady dwóch

kierowniczych organów partii
Baas „Narodowego Dowództwa

Syryjskiego” oraz „Panarab-
skiego Dowództwa Baas”. O-
mawlana jest sytuacja, wy­
tworzona w Syrii i w świecie
arabskim agresją Izraela.

• W Brazzaville otwarta zo­
stała wystawa fotograficzna,

poświęcona 50-leciu Rewolucji
Październikowej.

• Wojskowy rząd w Gha­
nie nakazał uwolnienie dal­
szych 161 więźniów, trzyma­
nych w tzw. „ochronnym a-

wykryto próbę obalenia rzą­
dzącej Rady Wyzwolenia Na­
rodowego; równocześnie aresz­
towano 87 osób podczas obła­
wy we wsi Sukula na przed­
mieściach Akry.
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rawurowy atak

Sierpień 1937 roku

Władysław Fołta w „Tygod­
niku Kulturalnym” (nr 32) a-

mieszcza nader ważne wspom­
nienia pt. „Mój sierpień 1937
r.”. Autor, po likwidacji
„Chłopskiego Życia Gospodar­
czego” i „Dziennika Popular­
nego”, z którymi współpraco­
wał — opisuje sierpniowe wy­
darzenia roku 1937, gdy masy
chłopskie rozkołysane w ru­
chu antysanacyjnym propa­
gandą radykalną, demonstro­
wały przeciwko przemocy,
przeciwko wyzyskowi, prze­
ciwko polityce ucisku klaso­
wego. Strajk rolny, jako
szczytowy wyraz tych prote­
stów, zademonstrował wartość
szerokich mas chłopskich w

walce z obszarnikiem i ka­
pitalistą.

Fołta, który uczesiniczył w

pracach Zarządu Powiatowe­
go Stronnictwa Ludowego w

Przeworsku tak m. in. pisze:
„Ostatni dzień strajku — 25

sierpnia. Na jarmarku w

Przeworsku nie ma nikogo.
Wieczorem zjawia się u mnie
łączniczką z Warszawy, wy-
słana z kierownictwa ośrodka
Komunistycznej Partii Polski.
Nie dziwi mnie to, bo kontak­
ty takie z Warszawę środowi­
sko gackie (mowa o słynnym
Uniwersytecie Ludowym w

Gaci — przyp. O.J.) utrzymu­
je od czasu podnlsan ia Dekla­
racji Praw Młodego Pokole­
nia. Łączniczką interesuje się
przebiegiem strajku, nastro­
jami, wypadkami i pacyfika­
cją. Mówi, że KPP nopiera
strajk, że wezwała proletariat
do Poparcia żądań chłop­
skich.”.

„Drugi debiut”
Leona Kruczkowskiego
z perspektywy 30 lat”

— pod tym tytułem zamie­
szcza 32 nr „Kultury” artykuł
Józefa Zająca. Mowa w tym
bardzo ciekawym materiale o

powieści Leona Kruczkow­
skiego „Sidła”, które powsiały
jako wyraz, odbicie konkret­
nej sytuacji politycznej, spo­
łecznej. Autor w dobrze zro­
bionym przeglądzie wyda­
rzeń politycznych (Kongres
Międzynarodówki i hasło je­
dnolitego frontu klasy robot­
niczej i antyfaszystowskiego
frontu ludowego, pakt o nie­
agresji między Polską i Niem­
cami, założenie obozu w Be-
rezie Kartuzkiej, wreszcie fa­
szyzująca konstytucja z roku
1935) określił moment w ja­
kim powstały „Sidła”:

„W tej sytuacji najważniej­
szym zadaniem chwili stawała
się walka o świadomość
wdrstw pośrednich, mie­

szczaństwa i inteligencji,
wśród których sanacja mogła
znaleźć najwięcej sojuszników,
szermując groźbą deklasacji,
albo frazeologią nacjonalizmu,
rasizmu, stwarzając perspek­
tywę władzy rekompensującej
doznania upośledzenia społe­
cznego. Stąd wybór tematów
tła społecznego i sposobu uję­
cia trzeciej powieści, podyk­
towany został zmianą adresa­
ta społecznego”.

Listy o miłości
W 29 numerze „Życia Lite­

rackiego” ogłoszono apel do
czytelników o nadsyłanie „li­
stów o miłości” — „zwierzeń
i obserwacji, których suma

pozwoli być może na określe­
nie współczesnego „wzorca u-

czuć”, a przynajmniej zorien­
tuje W faktycznym stanie
obyczajowości”. Dwa pierwsze
listy Dagmary S. i Wilgi w

numerze 32 „Życia” — pre­
zentują rzeczywiście dość
smutne doświadczenia, wśród
których libacje, kace, zły wy­
bór męża i powrót d>o przyja­
ciela z lat młodości, płacze i

• narzekania nie są jeszcze
szczytem smutnych, miło­
snych doświadczeń... Materiał
rzeczywiście o znaczeniu ka­
pitalnym, który może wre­
szcie niektórym naszym publi­
cystom dostarczy powodów do
rozmyślań.

„Nie ma miejsca
na litość”

— to tytuł artykułu Daniela
Passenta w ostatnim numerze

„Polityki”. Autor odsłania
kulisy amerykańskiej pomocy
dla krajów słabo rozwinię­
tych. Jest ona przeznaczona
głównie na utrzymanie armii
i takich reżimów, które gwa­
rantują Amerykanom, że o-

kreślony kraj nie będzie dą­
żył do żadnych reform spo­
łecznych. OLG. JĘDRZ.

wietnamskich partyzantów

na bazę morską USA
PARYŻ (PAP)

W nocy z środy na czwartek
partyzanci południowowiet-
namscy przeprowadzili bra­
wurowy atak na wielką ame­
rykańską bazę morską oraz

składy paliwa położone nad
rzeką w odległości 11 km na

południowy wschód od Saj go­
nu. Patrioci ostrzelali bazę i
magazyny rakietami i ogniem
z moździerzy. Dwa amerykań-

Zerwane rokowania
Rodezji i W. Brytanii

LONDYN (PAP).
Premier Rodezji Smith oświad­

czył w parlamencie w Salisbury,
że negocjacje Rodezji z Wielką
Brytanią zostały zerwane, gdyż
zdaniem Brytyjczyków Rodezja
stosuje dyskryminację rasową".
Smith wygłosił to oświadczenie

podczas debaty, dotyczącej wnios­
ku opozycji, który potępia po­
litykę rządu rodeżyjskiego „odrę­
bnego rozwoju” grup rasowych,
co w praktyce oznacza osławioną
politykę „apartheidu”.

Bormann
w Sao Paulo?

MEKSYK (PAP)

Brazylijski dziennik „Folha da
Tarde” opublikował wywiad, z b.
oficerem hitlerowskim z forma­
cji SS Helmutem Bordonem, któ­
ry oświadczył, że przestępca wo­
jenny Martin Bormann mieszka
obecnie w brazylijskim mieście
Sao Paulo. Jak podaje dziennik,
Bordon, który jest oskarżony o

zbrodnie wojenne oświadczył, że

Bormann do tej pory nie został

odnaleziony ponieważ poddał się
dwom operacjom plastycznym.

Bordon udzielił wywiadu w bra­
zylijskiej miejscowoości Nova

Hamnurgo. Ponowne próby kon­
taktowania się nie doszły do skut­
ku. ponieważ, jak podaje „Folha
da Tarde” ślad po Bordonie zagi­
nął. Ostatnio widziano go w Uru-

guaiana na granicy argentyń­
skiej. W wywiadzie dla dzienni­
ka brazylijskiego podał, że od
wielu lat zamieszkuje w Argen­
tynie.

skie okręty wojenne zostały
poważnie uszkodzone. W wy­
niku gwałtownego szturmu na

terenie bazy i składu paliwa
wybuchło wiele pożarów.
Sajgonie słychać
eksplozje.

Dowództwo sił
skich w Sajgonie
kowało, że w wyniku ataku, 30
żołnierzy amerykańskich zo­
stało rannych. Jeden amery­
kański samolot typu „Super
Sabre” rozbił się, a helikop­
ter został poważnie uszkodzo­
ny, kiedy podjęto próbę kontr­
ataku.

Pociski z moźdz’erży oraz

rakiety trafiły w amerykański
poławiacz min znajdujący się
w suchym doku w bazie oraz

inny okręt zakotwiczony w

pobliżu. Poważnie uszkodzony
został także okręt amerykań­
ski zakotwiczony przy molo.
Jednostka ta zaczęła tonąć,
Załoga opuściła w panice po­
kład ratując się przed morder­
czym ogniem partyzantów. i
Cztery inne okręty amerykan- i
skie zostały również uszkodzo­
ne.

W wyniku 20 minutowego
ataku, wyrządzono poważne
szkody w składach z paliwem,
w których zaopatrywały się
amerykańskie okręty wojenne.
W składach jeszcze kilka go­
dzin po ataku szalały pożary.

Mimo trwających walk

było

amerykań-
zakomuni-

Przygotowania Pentagonu
do przyszłych wojen lokalnych

WASZYNGTON (PAP)
„Końca konfliktu wietnam­

skiego jeszcze nie widać, ale
i amerykańskie koła wojskowe■patrzą już dalej w przyszłość

przygotowując się do nowych
wojen, które przyjdzie im pro­
wadzić” — pisze komentator
„Washington Evening Star”,
Orr Kelly w artykule opar­
tym na serii rozmów z przed­
stawicielami Pentagonu.

Wiele przemawia za tym —

pisze Kelly — że nowe wojny
będą podobne raczej do kon­
fliktu wietnamskiego, ze wszy-

zniósł stan

PSPORT^ SPOILI a

Podwójne zwycięstwo
w meczu z Wielką Brytanią

Oddziały policji i wojska
patrolują ulice miasta Mil­
waukee, które w ciągu o-

statnich dni były widownią
krwawych zajść na tle ra­
sowym.

CAF — telefoto

Dalsze śmiertelne ofiary
bomby atomowej
w Hiroszimie

TOKIO (PAP)

Jak wynika z opublikowanego
w stolicy Japonii specjalnego ra­
portu, w wyniku wybuchu bomby
atomowej w Hiroszimie przed 22

laty do tamtejszego szpitala przy­
jęto w bieżącym roku dalsze 130

osób, 40 z nich zmarło. Śmiertel­
ność ofiar eksplozji atomowej,
które przebywają na leczeniu w

tym szpitalu, jest dziesiąć razy
wyższa niż w innych klinikach

krajowych — stwierdza raport.

Japońsko-amerykańskie
manewry
morskie

TOKIO (PAP)
Grupa okrętów japońskich

sił morskich, która wypłynęła
ostatnio na Ocean Spokojny,
aby przeprowadzić ćwiczenia
morskie wzięła ostatnio udział
w rejonie San Diego (USA)
we Wspólnych manewrach ż

amerykańskimi siłami mor­
skimi. Program przewidywał
walkę z łodziami podwodnymi
z użyciem min i rakiet. Po­
dobne ćwiczenia przeprowa­
dzone będą jeszcze 4-krotnie.

Rząd boliwijski ogłosił de­
kret znoszący stan wyjątko­
wy, zaprowadzony w całym
kraju 6 czerwca br. Dekret
stwierdza, że decyzja ta zo­
stała podjęta w celu „umoc­
nienia jedności narodowej”,
chociaż nie ustała działalność
grup partyzanckich. Kore­
spondent Tanjuga informuje,
że od pięciu dni oddziały rzą­
dowe toczą krwawą bitwę Z

partyzantami, najcięższą z

wszystkich dotychczasowych
starć.

Tymczasem został już ukon­
stytuowany trybunał wojsko.

wyjątkowy
wy, który ma osądzić młode­
go filozofa francuskiego Re-
gisa Debraya i grupę więź­
niów oskarżonych o działal­
ność partyzancką.

Proces rozpocznie się praw­
dopodobnie 15 sierpnia i bę- i
dzie publiczny. Jak wiadomo 1

Debray i dwóch innych
dziennikarzy zastało areszto­
wanych 20 kw.etnia br. Przy­
byli oni do Boliwii legalnie,
nie mieli przy sobie broni i
twierdzili, że celem ich poby­
tu w Boliwii było pisanie 're­
portaży o walkach partyzan-
kich.

stkimi jego niepewnościami i
rozczarowaniami niż do wojen
konwencj onalnych.

Dyrektor szkoły morskiej w

Newport kpt. Chase opubli­
kował ostatnio pracę
Na południe od 30

noleżnika”, w której
suwa tezę, iż przyszłe
flikty wybuchać będą
prawdopodobniej na południo­
wej półkuli i że przypuszczal­

nie Stany Zjednoczone coraz

częściej będą ingerować w te

konflikty. Dlatego też Stany
Zjednoczone będą musiay po­
siadać stale stosunkowo dużą,
w pełni wyekwipowaną i wy­
soce mobilną siłę zbrojną. To
też USA, zanim jeszcze zaan­
gażowały się na dobre w Wiet­
namie, zaczęły tworzyć takie
siły zbrojne, które mogą być
użyte „W każdej
każdej chwili i
miejscu.”

Zarówno cywilni
skowi przedstawiciele Penta­
gonu twierdzą, że zmniejszy
to raczej, niż zwiększy szanse

uwikłania się Stanów Zjedno­
czonych w większą wojnę i
pozwoli ha Utrzymanie przy­
szłych konfliktów „w niewieł-

ikich lokalnych ramach”.

pt.:
rów-
wy-

kon-
naj-

wojnie, w

w każdym

jak i. woj-

Jeszcze o katastrofie
lotniskowca

„Forrester1
PARYŻ (PAP)

Według ostatecznego oficjalne­
go bilansu — pisze AFP z Saj-
gonu — w katastrofie, jaka wy­
darzyła się na amerykańskim
lotniskowcu „Forrestal” w osta­
tnią sobotę zginęło 129 osób, trzy
zaginęły, a 62 jest rannych. Licz­
ba śmiertelnych ofiar katastrofy
wzrosła do 131, ponieważ dwóch

rannych zmarło.

Wszyscy ranni, z wyjątkiem
trzech, których wzięto na pokład
amerykańskiego statku-lazaretu,
wysłani zostali do Stanów Zje­
dnoczonych.

Oficjalne dochodzenie w spra­
wie przyczyn wypadku rozpoczę­
ło się w czwartek w amerykań­
skiej bazie Subic Bay na Filipi­
nach — gdzie lotniskowiec „For­
restal” będzie remontowany”.

::

Rolnictwo polskie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
zmniejszyła się ogólnie po­
wierzchnia upraw zbożowych.
W skali kraju dało się zauwa­
żyć zwiększenie powierzchni
zasiewów pszenicy. Wynosi
ono 2,3 proc. Zwiększenie to
miało miejsce u wszystkich
użytkowników ziemi, z wy­
jątkiem PGR-ów. Godny
podkreślenia jest również
fakt bardzo wydatnego
zwiększenia areału ńpraw
warzyw. Dało się to zauważyć
szczególnie w woj. katowic­
kim, szczecińskim, krakow- |
skim i zielonogórskim. Odno­
towano również zmniejszenie
powierzchni zasiewów roślin
przemysłowych oraz powierz­
chni uprawy ziemniaków.

Wspomniana publikacja za- j
wiera ciekawe dane statysty­
czne pożyteczne i ciekawe nie
tylko dla fachowców, ale
również dla czytelnika, któ­
remu nie są obce problemy
naszej gospodarki rolniczej.

(arpo)

Zgodnie z oczekiwaniami
lekkoatletyczne spotkanie
Lolska — Wielka Brytania ro­
zegrane w środę i wczoraj na

stadionie w Szczecinie przy­
niosło podwójne zwycięstwo
naszej drużynie, rolki Wygra­
ły 62:55, a Polacy 113:99.

Drugi dzień zawodów roz­
począł się bardzo niepomyślnie
dla naszych Zawodniczek, któ­
re przegrały pierwsze trzy
konkurencje — skok W dal
3:8, skok wzwyż 5:6 i pchnię­
cie kulą 5:6 pozwalając tym
samym zawodniczkom angiel­
skim na doprowadzenie do
wyrównania dorobku punkto­
wego (po 42). Na szczęście,
trzy ostatnie konkurencje
przyniosły zwycięstwa Pol­
kom i w efekcie zdołały one

rozstrzygnąć zawody na swo­
ją korzyść.

Niespodzianką nr 1 drugie­
go dnia zawodów mężczyzn
był bardzo dobry bieg nasze­
go młodego specjalisty od bie­
gu na dystansie 3000 m z

przeszkodami — Luersa, któ­
ry nieoczekiwanie Zwyciężył
rutynowanych i wysoko noto­
wanych na rankingowych li­
stach zawodników brytyjskich.
Bardzo interesujący był też

przebieg sztafety 4x440 y, w

której nasi zawodnicy bieg­
nący w składzie Dąbrowski,
Balachowski, Borowski, Ba-
deński, podjęli próbę bicia
rekordu Europy należącego do
Anglików. Próba wprawdzie
się nie powiodła, lecz zwy­
cięstwo nad dobrą czwórką
angielskich biegaczy uznać na­
leży za duży sukces. Polacy
biegnący po raz pierwszy dy­
stans 4x440 y ustanowili wyni-

kiem 3.07,4 min. rekord Pok
ski.

A oto zwycięzcy konkuren­
cji drugiego dnia zawodów:
kobiety 200 m Kirszenstein
(P) 23,4 sek., 800 m Sobies-
ka (P) 2,06,0 min., skok wzwyż
Shirłey (A) 165 cm, skok w dal
Rand (A) 6,45 m, rzut oszcze­
pem Jaworska (P) 55 66 ta,
pchnięcie kulą Betford (A)
15,58 m, mężczyźni — 200 m

Campbell (A) 21,2 sek., 800 m

Bojlter (A) 1.47,8 miń., 5000
m Taylor (A) 13.57,2 min., 400
m ppł Sherwood (A) 50,6 sek.,
3000 m z przeszkodami Luers
(P) 8.41.6 min., 4x440 y Pol­
ska 3.07,4 min., skok wzwyż
Szwarćzewski (P) 201 cm, trój-
skok Szmidt (P) 16,11 m, rzut

dyskiem Piątkowski (P) 60.45
m.

kraju
dalekie

Naro-
w tur-

W kilku wierszach
• Trzeci etap wyścigu kolar­

skiego Dookoła Jugosławii wy­
grał reprezentant tego
Pavlik. Polacy zajęli
miejsca.

0 Podczas Spartakiady
dów ZSRR złoty medal

ńleju piłki wodnej zdobyła Mo­
skwa wygrywając w finale z

Ukrainą 4:0. Mistrzem Spartakia­
dy w podnoszeniu ciężarów (wa­
ga ciężka) został Jabłonow (U-
kraina) 492,5 kg.

• W dalszym ciągu turnieju
,.nadziei olimpijskich” w Siat­
kówce Polki przegrały z CSRS 1:3.

0 Nasze łuczniczki, które zdo­
były trzy pierwsze miejsca na o-

statnićh mistrzostwach świata —

Mączyńska, Szydłowska i Pisko-

rek, odznaczone zostały złotymi
medalami „Za wybitne osiągnię­
cia sportowe”.

54 załogi walczą o zwycięstwo
w XXVII „Rajdzie Polski“

Specjalne jednostki Bundeswehry

»dla prowadzenia wojny psychologicznej«

NRF znów nasila

Zdjęcie jednego z nowoczesnych bloków mieszkalnych oddanych
do użytku w Moskwie — nagrodzone zostało główną nagrodą na

czynnej obecnie w stolicy ZSRR wystawie fotograficznej, zatytu­
łowanej „Moja Moskwa”. Autorem pracy jest Nikołaj Rachmanow.

CAF — TASS

dywersyjne akcje przeciwko NRD
BONN (PAP)

Ostatnio wzmogła się za-

chodnioniemiecka wojna psy*-
etiologiczna przeciwko Nie-
mieckiei Republice Demokra­
tycznej. Zgodnie z międzymi­
nisterialnym porozumieniem
Dońskim, prawie codziennie
poprzez granicę NRD wysyła
się balony z podżegającym
materiałem propagandowym.
Te dywersyjne akcje organi­
zowane i przeprowadzane są
przez specjalne jednostki
Bundeswehry „dla prowadze­
nia. wojny psychologicznej”,
które współpracują ściśle z

zachodnioniemieckimi orga.
nizacjami rewizjonistycznymi
i wywiadowczymi.

Jak donosi w czwartek
dziennik zachodnioniemiecki
„Frankfurter Rundschau”,
materiały propagandowe, któ­
re w specjalnych wypadkach
osiągają nakład miliona
sztuk, zostają „dobierane przez
specjalne jednostki Bunde­
swehry”. Gazeta donosi, że w

środę zapowiedziano w Bonn,
iż gabinet boński wkrótce bę­
dzie obradować w sprawie
tych akcji przeciwko NRD.

Wzmożenie tych prowoka­
cyjnych akcji potwierdziła w

środę amerykańska agencja

UPi, pisząc: „Trzy kompanie
Bundeswehry dla prowadzę,
nia wojny psychologicznej
wysłały od lipca 1966 r. włą­
cznie 75 razy setki balonów
napełnionych gazem, z któ­
rych każdy przenosił poprzez
granicę tysiące ulotek”. UPI
pisze, że łącznie poprzez gra­
nicę przesłano w ten sposób
5 milionów materiałów pro­
pagandowych skierowanych
przeciwko NRD.

Zamknięcie drogi
Nowy Sącz — Krościenko

Prezydium PRN — PZDL w No­
wym Targu zawiadamia, że zam­
knięta zostaje dla ruchu kołowe­
go droga państwowa Nowy Sącz
—Krościenko n./Dunajcem na o-

kres 72 godzin w dniach od 16 do
18 sierpnia br. włącznie, w związ­
ku z prowadzonymi robotami. Do­
jazd w tych dniach do Szczawni­
cy i Krościenka możliwy będzie
w kierunku Nowego Sącza przez
Limanową, Mszanę Dolną, Rabkę,
Chabówkę, Nowy Targ, a z kie­
runku Szczawnicy do Nowego Są­
cza przez Nowy Targ. Chabówkę,
Rabkę, Limanową. Lokalna ko­
munikacja autobusowa PKS tj.
Nowy Sącz — Szczawnica, odby­
wać się będzie normalnie, z tym,
że W miejscu przeszkody zorga­
nizowana będzie przesiadka pa­
sażerów.

Wczoraj punktualnie o godż.
17 na pasach byłego lotniska
w Czyżynach rozpoczął się —

próbą szybkości płaskiej —

XXVII samochodowy „Rajd
Polski”. Ostatecznie na star­
cie stanęły 54 załogi, a wśród
nich trójka wielkich fawory­
tów, najpoważniejszych kan­
dydatów do mistrzostwa Eu­
ropy w klasie III — Sobiesław
Zasada (Polska), Lillebror Na-
senius (Szwecja) i Dieter Lam-
bart (NRF). Działacze sportu
samochodowego wierzący w

magię cyfr, twierdzili przed
startem, że największe szan­
se zwycięstwa w tegorocznym
rajdzie ma... Nasenius! Dla­
czego? Otóż dwa lata temu

as

o

się
się

Dziś na Łużnikach

A
ad Koreą znowu zbierają się
ciężkie chmury. Niebezpieczeń­
stwo, które zagraża dzisiaj na­
rodowi koreańskiemu, jest bez
wątpienia równie logiczną, co

dramatyczną konsekwencją politycz­
nej liniii, jaką Korea Południowa o-

brała w roku 1948, a utrwaliła po za­
kończeniu niechlubnej interwencji
zbrojnej Stanów Zjednoczonych w tej
części Azji.

W przeciwieństwie do kroczącej dro­
gą socjalizmu Koreańskiej Republiki
Ludowo-Demokratycznej, reżim seul­
ski nie tylko nie potrafił zrzucić jarz­
ma obcych wpływów, lecz jeszcze bar­
dziej uzależnił się od broniącego swych
azjatyckich pozycji imperializmu ame­
rykańskiego. W 1953 roku, tuż po za­
przestaniu działań zbrojnych w rejo­
nie 38 równoleżnika, Korea Południo­
wa związała się z USA „układem o

wzajemnej obronie”, pieczętując tym
samym utrzymanie na swym terenie
amerykańskich baz wojskowych. Dziś
bazy te rozrosły się do wyjątkowych
rozmiarów, a zapoczątkowana wspom­
nianym układem militarna jedność
Waszyngtonu i Seulu znajduje swój
wyraz w czynnej pomocy, jakiej śeul-
ska klika Pak Dżong Hi udziela ame­
rykańskim agresorom w Wietnamie.

Apetyty USA nie ograniczają się jed­
nak do utrzymania aktualnego stanu

1 południowokoreańskiej zależności. Ro-
’ la „żandarma świata.”, jaką jawnie już
i przyjęły na siebie Stany Zjednoczone,
i każę Waszyngtonowi szukać nowych
, dróg rozszerzania wpływów na Dale-
, kim. Wschodzie, co równoznaczne

jest z zapewnieniem sobie pełnego, bez-
1 granicznego posłuszeństwa Korei Płd.
1 Imperializm amerykański zawsze stara

1 się jednak nie występować otwarcie
1 ze swymi zaborczymi zamierzeniami.
1 Gdy tylko to jest możliwe,rposluguje
> się Chętnie swymi poplecznikami. W
> wypadku Korei, USA skrzętnie wy-
i grywają na swoją korzyść wielowieko-
i we antagonizmy koreańsko-japońskie.

d
d

Nie trzeba rozwodzić się zbyt szeroko,
aby dowieść, iż uwidoczniające się w

ostatnich latach „powiązania" Japonii
z reżimem suelskim stanowią oczywi­
ste niebezpieczeństwo dla Koreańskiej
Republiki Ludowo-Demokratycznej i

całego narodu koreańskiego.
Bo owe „powiązania", obejmujące

niemal wszystkie dziedziny życia spo­
łecznego, gospodarczego, kulturalnego
a przede wszystkim politycznego t

wojskowego — zyskują przy bliższym
naśzoietleniu szczególną wymowę.

Nie jest dla nikogo tajemnicą, że ja­
pońskie monopole przemysłowe bez
reszty zawładnęły dzisiaj gospodarka
Korei Południowej. IV wielkich mia­
stach i ośrodkach przemysłowych jak
Selu, Pusan, In Częn, Ulsan prowadzi
swą ożywioną działalność ponad 10

wspólne powiązania militarne. Powią­
zania utrwalone — jak nietrudno od­
gadnąć — pod egidą Stanów Zjedno­
czonych. Obowiązujący obecnie
wszechstronny południowokoreańska-
japoński układ oznacza W rzeczywisto­
ści istnienie jednolitego bloku militar­
nego z udziałem Stanów Zjednoczo­
nych, Japonii i seulskiego reżimu.
Połifdniouwkoreańskie siły zbrojne od
lat już „korzystają” z pomocy janoń-
-kich doradców wojskowych, niejedno­
krotnie przeprowadzających „przy o-

kazji" inspekcję obiektów militarnych
Korei Płd. i wojskowej linii demarka-
cyjnej.

Co oznacza owa „pomoc” — nie trud­
no odgadnąć. W porozumieniu ze Sta­
nami Zjednoczonymi w Japonii o-

pracowano wojskowe plany operacyj-

Sl&sffse sSroogs •

Dość tylko
....... ..... . od linii de-
markacyjnej Japończycy zawładnęli w

1G0 proc, przynoszącym wcale dobry
profit przerobem polichlorku winylu, w

80 proc, przemysłem okrętowym, a w

30 proc. — przemysłem włókienniczym.
Wpływy japońskie uwidaczniają się
w znacznej mierze także w poludnio-
wokoreańskim rolnictwie, rybołów­
stwie, komunikacji i innych dziedzi­
nach gospodarki.

Stałemu rozszerzaniu się agresywne)
polityki gospodarczej Japonii na tere­
nie Korei Południowej — przyioodzą-
cej zresztą na pamięć, wydawało by
się minioną już*Wielowiekową zależ­
ność ekonomiczną Korei od japońskie­
go imperium z pierwszej połowy wie­
ku XX — towarzyszą równocześni

japońskich monopolistów,
wspomnieć, że na południe

ne, godzące jawnie w bezpieczeństwo
Korei i innych krajów azjatyckich. Po­
twierdzają to w pełni wspólne ma­
newry wojskowe przeprowadzane
przez wojska USA, Japonii i... Korei
Płd. Znane nie od dzisiaj amerykań-
sko-japońskie powiązania militarne i
polityczne dowodzą aż nadto, że dyrek­
tywy kierujące tego typu operacjami
wywodzą się prosto z Waszyngtonu.

Ale klika Pak Dżong Hi pozostaje
również iv zasięgu oddziaływania in-

•ych zleceniodawców Stanów Zjedno-
zonych. Stcego czasu we wspólnym
emunikacie podpisanym przez Koreę

PM. i IJRF zachodnioniemiecki pre­
zydent Luebke wyraził chęć wzajem-
tej współpracy „w sprawie zjednocze­

nia Korei" a nawet zadeklarował w

tym względzie pomoc ze strony Nie-

mieć Federalnych. Znając podobne
„zjednoczeniowe” tendencje NRF wo­
bec całych Niemiec, staje się jasne, że
„zjednoczenie" Korei — w intencjach
tak reżimu seulskiego jak i prezyden­
ta Luebkego — oznaczałoby wchłonię­
cie Koreańskiej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej przez Koreę Południową.

Jest jeszcze jeden aspekt, który w

problemie koreańskim posiada nieba­
gatelne znaczenie. Chodzi tu o sprawę
powrotu obywateli koreańskich zamie­
szkałych w Japonii. Oto obowiązująca
od lat umewa o repatriacji wygasną-'
ma z dniem 12 listopada br. Ale rząd
japoński już od 12 sierpnia zamierza
odrzucać wszelkie zgłoszenia zamie­
szkujących na wyspach japońskich
Koreańczyków, a pragnących. powrócić
do Koreańskiej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej. Oznaczałoby to jawne,
oczywiste pogwałcenie norm i praw
międzynarodowych. Tymczasem już te­
raz w stosunku do zamieszkujących
Japonię Koreańczyków, domagających
się przedłużenia umowy repatriacyj­
nej, stosuje się naciski, zmierzające dr
ich wynarodowienia, bądź narzucenia im

obywatelstwa południotookoreańskiego
Rzecz przy tym znamienna — wszy

stkim tym, manewrom, stanowiącym
jawne ograniczanie swobód Koreańczy­
ków zamieszkałych nie tylko w Japo­
nii ale i na południe od linii demarka-
cyjnej — reżim seulski stara się nadać
znamiona swej oficjalnej poli­
tyki. Rozszerzaniu się japońskich
wpływów w Korei "Południowej —

wpływów ,które w rzeczywistości sta­
nowią zamaskowaną ingerencję Sta­
nów Zjednoczonych w sprawy narodu

wietnamskiego — sprzyjają bowiem
liczne potudniowokoreańsko-japońskie
układy, traktaty i porozumienia. Po­
rozumienia działające w rzeczywistości
na rzecz utrwalenia wpływów amery­
kańskiego
Wschodzie,
poważne,
świata.

imperializmu na Dalekim
a stanowiące bezpośrednie
zagrożenie dla tej części

JACEK PAŁAMARZ
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Piłkarze radzieccy
faworytami

w meczu z Polską
Dziś (w piątek) na moskiewskim

stadionie im. Lenina na Łużni­
kach rozegrane zostanie rewanżo­
we spotkanie piłkarskie z. cyklu
eliminacji prżed Olimpiadą w Me­
ksyku pcmiędży reprezentacjami
Związku Radzieckiego i Polski.
Nasza drużyna odleciała do Mos­
kwy już w środę. W składzie
znaleźli się bramkarze — Broi i

Grotyński, obrońcy — Kowalski,
Gmoch Oślizło, Anczok, Brcjza,
Szadkowski, pomocnicy — Szmidt
i Suski oraz napastnicy — Lubań-

ski, Szoltysik, Gadocha, Domar-

ski, Jarosik.
W porównaniu więc z zespołem,

który przed tygodniem przegrał
we Wrocławiu z ZSRR 0:1 zabra­
kło bramkarza Kornka, któremu
odnowiła się kontuzja oraz Liber­
dy, który w tym czasie odbierał

swój samochód z Urzędu Celne­
go. Piłkarz Polonii zawiadomił
kierownictwo ekipy, że pragnie
pojechać odebrać przysłany z za­
granicy samochód i uzyskał zgo­
dę na załatwienie formalności.
Miał jednak natychmiast wrócić
do Warszawy i razem z ekipą
udać się do Moskwy. Niestety Li­
berda nie zjawił się ani w COPO

ani na lotnisku i drużyna wyje­
chała bez niego. Sprawą zajmle
się zarząd PZPN i mamy nadzie*

ję wyciągnie surowe konsekwen­
cje w stosunku do Liberdy.

Radzieccy kibice piłkarscy wie­
rzą w sukces swych pupilów, tym
niemniej spodziewają Się zaciętej
i dobrej gry. Wykupili też Już

wszystkie bilety wstępu na liczą­
cy przecież poiYad 100 tysięcy

miejsc stadion na Łużnikach.

*

Jan Liberda zawieszony
Wydział Gier i Dyscypliny

P7PN postanowił zawiesić W
prawach zawodnika od 3 bm.
do czasu zakończenia docho­
dzenia naszego reprezentacyj­
nego piłkarza Jana Liberdę.
Liberda powołany do repre­
zentacji Polski na rewanżowy
mecz z ZSRR nie stawił się
na lotnisku i nasza drużyna
udała się do Moskwy w osła­
bionym składzie.

imprezę wygrał Fin — Aalto-
nen, który jechał z numerem

startowym 55, w ubiegłym
roku zwycięzcą okazał się An­
glik — Fali, który miał nu­
mer startowy 56, a więc W

tym roku wypada kolej na

numer startowy 57, z którym
jedzie właśnie szwedzki

kierownicy — Nasenius.

tym, czy przewidywania
sprawdzą przekonamy
dopiero w sobotę. Wczoraj
wszyscy startujący mieli rów­
ne szanse końcowego sukcesu
i do chwili zamknięcia nu­
meru „Gazety” nie otrzyma­
liśmy żadnych meldunków o

wycofaniu się któregoś z ry­
wali, czy też o poważniejszych
stratach punktowych.

Próba szybkości płaskiej na pa­
sach b. lotniska czyżyńskiego do­
starczyła widzom wiele emocji.
Zawodnicy pokonywali liczącą 17
km trasę (5 okrążeń) w błyska­
wicznym tempie, brawurowo

przejeżdżając wszystkie Wiraże.

Najlepsze czasy w ogólnej klasy­
fikacji uzyskały włoskie załogi
Cella — Barbasio i Andersson —

Davenport jadące na samochodach
„Lancia Fulvia”. Sobiesław

sada, którego pilotem jest
żona

wyścigu. A

szczególnych
I — Horsak

przed Dalką
i Cawrytkiewlczem (Polska) —

10,26,8 min. Klasa I, grupa II —

Janger (Austria) 9,25,5 min., Bo­
lek (CSRS) 9.51,9 min., i Boro­
wiczem (Polska) 10,23,8 min. Kla­
sa II, grupa I — Zasada (Pol­
ska) 8.41,4 min. przed Komornic­
kim (Polska) 9.07,1 min. 1 Mar­
kowskim (Polska) 9,26,9 min. Kla­
sa III, grupa I 1 II — Nasenius

(Szwecja) 9,29,2 min. przed Bloch-
ntekiem (Austria) 9,33,1 miń. 1

Lisowskim (Polska) 10.00,5 min. -*

Klasa II — grupa II — Cella

(Włochy) 8,18.5 min., przed An­
derssonem (Wiochy) 8,19,7 min. 1

Springelem (NRF) 9,05,9 min.

Za-

jego
cza,

po.
Ewa uzyskał trzeci

oto zwycięzcy
klas: I klasa, grupa
(CSRS) 10,04,7 min.,
(Polska) 10,24,7 min.

Dyrektorowl

ZBIGNIEWOWI

GAURZE
składamy wyrazy

szczerego współczucia
z powodu zgonu Teściowej,

Dyrekcja, Rada Zakładowa,
Rada Robotnicza,
POP PZPR oraz załoga
ZOB „Artigraph”

PRZED LIGOWĄ BATALIĄ

Victoria

w roku jubileuszowym
Górniczy Klub Sportowy Vieto-

ria obchodzić będzie w czerwcu

tego roku jubileusz 50-lecla swe­
go istnienia. Piłkarze chcą tę da­
tę uczcić jak najbardziej godnie.
Zamierzają oni zatem odegrać
w II lidze większą niż do­
tychczas rolę. Mimo że druży­
na nie przebywała na żadnym
zgrupowaniu, do Sezonu przygo­
towywała się bardzo solidnie tre­
nując dwa razy dziennie pod o-

kiem nowo pozyskanego trenera

Zygmunta Kulawika z Bytomia
oraz mgr Mieczysława Adamczy­
ka. Wiele troski o dobre samopo­
czucie zespołu wykazywał rów­
nież kierownik drużyny Michał

Pogoryło.
Jak poinformowano nas w zes­

pole nie przewiduje się żadnych
większych zmian. Do pierwszego,
mistrzowskiego meczu zespół wy­
stąpi w starym składzie. Kierow­
nictwo drużyny liczy przede
wszystkim na doświadczonych za­
wodników takich jak Krzemień,
Kwiatkowski, Galos, Książek,
Yolgsted, Pawlik, Straub, Fricb,
Magdziarz i Klimza. Trener ma

także do dyspozycji młodych 0-

biecujących zawodników: Wit­
kowskiego, Sobanka 1 Guja.

—O—

Magiera wygrywa
W czwartek w Iławie rozpoczął

się XI wyścig kolarski Dookoła

Warmii i Mazur. W pierwszym
dniu rozegrano dwa etapy. W wy­
ścigu indywidualnym na czas z

Iławy do Grunwaldu, zwyciężył
Jan Magiera. Po kilkugodzinnym
odpoczynku kolarze wyruszyli na

trasę Grunwald — Olsztyn, długo­
ści 102 km. Ponownie triumfował

Magiera — 2.22,54, przed Goszczyń­
skim — 2.22,54 i Hanusikiem (Gór^
nlk Lędziny) — 2.23,55.
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we i klimatyczne nie pozwala­
ją na to. Ale wydaje się, że

spółdzielczość organizująca
produkcję i skup musi do­
kładniej zbadać warunki,
wyjść do chłopów z konkretną
fachową pomocą. Trudno bo­
wiem namawiać podkrakow­
skich ogrodników np.’ do pro­
dukcji większej ilości march­
wi, skoro koszty jej uprawy są
znacznie wyższe niż w War­
szawskiem.

Obserwacja skupu owoców i
warzyw w bieżącym roku po­
zwala przypuszczać, że wśród
dostawców zdarzają się cza­
sem nieuczciwi rolnicy. Nie­
rzadkie bowiem są wypadki,
kiedy to towar najlepszej ja­
kości dostarcza się prywatnym
odbiorcom. Do punktów sku­
pu spółdzielczości i przemysłu
trafia wówczas towar gorsze­
go gatunku. Nie można kupo­
wać wszystkiego co rolnik do­
starczy. Ale nauczyć go trzeoa

przedtem produkcji warzyw i
owoców wysokiej klasy.

I ja chciałbym zwrócić u-

wagę na nieprawidłowość cen

skupu i detalicznych. Mimo
iż ich rozpiętość „urzędowa”
niejednokrotnie bywa duża, do
tego dochodzi jeszcze nieucz­
ciwość sprzedawców zarówno
w sklepach uspołecznio­
nych jak i na prywatnych
stoiskach. Kupujemy w woje­
wództwie wiele owoców i wa­
rzyw niższych gatunków. W
sklepach i na stoiskach jed­

nej kontraktacji nie jesteśmy
w stanie przewidzieć ile w da­
nym roku będzie tych czy in­
nych warzyw. Lepsza organi­
zacja w tym względzie po­
zwoli na opracowanie dokład­
niejszego bilansu, na unikanie
błędów w organizacji skupu,
braków na rynku owocowo-

warzywnym. Dodać bowiem
pragnę, że w najbliższych la-

W1965 r. kontraktacją
objęto 23 tys. ton wa­

rzyw. W roku ubiegłym
wielkość kontraktacji Zbli­
żyła się do 40 tys. ton.
7a trzy lata tą formą or­
ganizacji skupu objętych
zostanie ponad 73 tys. ton

warzyw.

tach kontraktacją obejmiemy
większość upraw ogrodniczych.

Zwrócić uwagę należy na

potrzebę dostarczenia konsu­
mentom owoców i warzyw
niższego gatunku. Nierzadko
gospodynie szukają tańszego
towaru, ale jak dotychczas de­
tal nie odbiera z punktów
skupu agrestu, porzeczek, tru­
skawek drugiego gatunku. Je­
żeli jednak towar niższej ja­
kości trafi do detalu, tam

sprzedawany jest po najwyż­
szych cenach.

Przemysł również odmawia
przyjęcia tańszych produktów
do przetwórstwa.

Tymczasem zdawać sobie
sprawę trzeba z tego, że prze-

umowy były wiązące. CSO
jest monopolistą na rynku
owocowo - warzywnym. Czę­
sto jednak niewłaściwa orga­
nizacja skupu doprowadza do
tego, że towar najlepszej ja­
kości trafia na rynek prywat­
ny. Do handlu uspołecznione­
go dostarcza się towar gor­
szej jakości, stąd narzekania
na nasze zaopatrzenie.
STANISŁAW CIEŚLA —

z-ca przewodniczącego
W ojewódzkiej Komisji
Cen

Zbyt duże rozdrobnienie

producentów owoców i wa­
rzyw w naszym regionie zmu­
sza nas do elastycznej polity­
ki cen. Podporządkowywać
się musimy zasadom rynku
ogólnokrajowego. Chcielibv-
śmy fcapewnić producentom
krakowskim jak najwyższą
cenę za płody ich pracy. Dbać
jednak musimy również o in­
teresy konsumenta. Oto przy­
kład: wiosną br. płaciliśmy
za ogórki cieplarniane po 45
zł za kg. W tym czasie jednas
nadeszła z Warszawskiego o-

ferta, która zapewniała na­
szemu handlowi dostawę o-

górków szklarniowych po 25
zł. W tej sytuacji zmuszeni

byliśmy nagle obniżyć cenę.
Odbiło się to niezbyt dobrym
echem wśród producentów.
Spółdzielnia Ogrodniczą w

W 1965 r. w regionie
krakowskim, wypro­

dukowano około 250 tys.
ton warzyw gruntowych.
W roku ubiegłym pro­
dukcja ta przekroczyła
270 tys. ton. W 1970 roku
osiągnąć powinna 350 tys.
ton.

Jak
Już donosiliśmy, swego

czasu odbyło się w naszej
redakcji spotkanie przed­
stawicieli instytucji i
przedsiębiorstw zaintere­
sowanych skupem i sprze­

dażą owoców oraz warzyw.
Zaaranżowaliśmy wówczas dy­
skusję w oparciu o sytuację,
jaką od dłuższego czasu ob­
serwuje się na zielonym ryn­
ku.

W naszej redakcyjnej dys­
kusji zabierało głos wielu to­
warzyszy. Postaramy się więc
W poniższej relacji odtworzyć
przebieg tego spotkania.

Jako pierwszy zabrał głos
uczestniczący w spotkaniu
następca kierownika Wy­
działu Rolnego KW PZPR
tow. KAROL FILEK.

Oto niektóre problemy z je­
go wypowiedzi.

Z każdym rokiem po­
większa się wielkość

szklarni. Podczas, gdy w

1965 r. na terenie Krako­
wa i województwa 130
tys. m kw. znajdowało się
pod szkłem , w 1970 r.

nowalijki zbierać się bę­
dzie z 216 tys. m kw.
Najpoważniejszy wzrost
upraw .cieplarnianych za­
kłada się w Krakowie, w

Miechowskiem, Olkus-
kiem, Tarnowskiem i
Krakowskiem.

W 1,965 r. sytuacja na rynku
owocowo - warzywnym była
skomplikowana ze względu na

niedostateczną wielkość pro­
dukcji oraz z powodu nie naj­
lepszej organizacji skupu i
handlu detalicznego.

Plan 5-letni w zakresie ro­
zwoju rolnictwa przewiduje
wzrost produkcji ogrodniczej o

blisko 40 proc. Rozwój ten jest
uzasadniony zarówno potrze­
bami mieszkańców miast i wsi,
jak i rozwojem ośrodków wy­
poczynkowych i turystyki, któ­
ra ściąga rok rocznie na zie­
mię krakowską około 8 min
turystów.

zrobiono już wiele, nie potra­
fiono w dostateczny sposób
związać producentów z odbior­
cą poprzez kontraktację. Ist­
nieje duża sprzeczność intere­
sów pomiędzy producentem,
hurtem aydetalem. Brakowa­
ło, a zapdwne i dzisiaj nie ma,
rzecznika interesów ogrodni­
ków i konsumentów. Nierzad­
ko więc ceny powodują cyk-
liczność produkcji warzyw.
Działają odwrotnie do naszych
zamierzeń. Instytucje zajmu­
jące się handlem owocami i
warzywami interesowały ra­
czej własne racje — pośred­
nika, który czerpał zyski nie
dając w zamian prawie nic
tym, którzy produkują warzy­
wa i owoce.

W tej sytuacji egzekutywa
KW PZPR powzięła odpowie­
dnią uchwałę. W ostatnich
dwóch latach obserwuje się
pewne, korzystniejsze zmiany.
Poprawiła się organizacja
skupu i zaopatrzenia, chociaż
w dalszym ciągu istnieje tu
wiele braków i niedomagali.
Jakość i asortyment warzyw
— mimo iż znacznie się roz­
szerza — pozostawia wiele do
życzenia.

Stworzono ogrodnikom do­
godniejsze warunki budowy
szklarni, dzięki czemu już w

ostatnim roku przybyło nam

wiele dodatkowych ton nowa­
lijek. Plan budowy obiektów

nak ich nie widać, Co się z

nimi dzieje? Na to powinny
dać odpowiedź organa kon­
trolne. Większe zaangażowa­
nie muszą wykazać społeczne
zespoły organizowane przez
związki zawodowe. Cd dawna
się mówi, że nieuczciwym
sprzedawcom należy odbierać
zezwolenie na handel. Nie
znam takich wypadków w

Krakowie czy województwie.
Usprawnić trzeba również

organizację skupu w samych
przedsiębiorstwach, aby nie
było nonsensów. Niedawno
gminne spółdzielnie w Proszo­
wickiem miały trudności ze

zbytem kapusty. Ale GS-y z

innych rejonów szukały tego
towaru na krakowskim Klepa-
rzu...

Istnieje u nas przekonanie,
że lepiej sprowadzać niektóre
warzywa z Warszawskiego,

Jak wynika z szacunku
spożycia warzyw grun­

towych na jednego mie­
szkańca wsi przypada u

nas niespełna 73 kg zielo­
nych produktów. Miesz­
kańcy miast spożywają o-

koło 83 kg warzyw.
Najmniej warzyw spo­

żywają mieszkańcy po­
wiatów limanowskiego (57
kg), miechowskiego (64
kg), tarnowskiego (66 kg).

cięż obok owoców czy wa­
rzyw najwyższego gatunku
znajduje się u producenta pe­
wien procent towaru gorszej
jakości. Towar ten jest poszu­
kiwany na rynku jednak nie
przez handlowców.

Słyszymy często narzekania
na naszą organizację skupu.
Zaznaczyć jednak należy, że
w roku ubiegłym zanotowaliś­
my 25 tys. dostawców. Na
przyjęcie jednej skrzynki śli­
wek w okresie szczytowym
punkt skupu miał jedną minu­
tę czasu. Tymczasem np. w

Bułgarii taką samą ,masę to­
waru, którą u nas dostarcza
25 tysięcy dostawców, przy­
wozi 5 producentów.

Wydaje się, że przesadzamy
często mówiąc o nieopłacalno­
ści niektórych warzyw. Przy
prawidłowym ustawieniu pro­
dukcji i nasi ogrodnicy zaro­
bić mogą np. na marchwi, któ­
ra w Warszawskiem jest zna­
cznie tańsza. Trzeba jednak
ustalać ceny według produk­
cji pewnej grupy średnich go­
spodarstw.

Średnia marża spółdzielni o-

grodniczej sięga 17 proc. Nie
ma na świecie przedsiębiorstw,
które pozwalałyby sobie na

tak niski zysk. Jednak przed­
siębiorstwa handlu detalicz­
nego powinny podporządkować
się pewnym prawom przy u-

stalaniu cen detalicznych. Im

wyższa cena skupu, niższa po­
winna być marża. Tymczasem
w przedsiębiorstwie „Warzywa
i Gwoce” często bywa odwrot­
nie. Jeżeli np. przy towarze
wartości 4 zł zarabia się jedną
złotówkę, to w wypadku ceny
detalicznej wynoszącej 10 zł
niejednokrotnie zarobek deta­
lu sięga 3 zł. Wydaje Się jed­
nak, że wielka rozpiętość cen,
która często denerwuje
wszystkich to spekulacja
zielonym rynku. Właśnie brak
towaru niższego gatunku jest
przyczyną podwyższania cen.

Spółdzielczość ogrodnicza
reprezentująca interesy pro­
ducenta powinna dyktować
ceny. Tymczasem u nas bywa
odwrotnie. To detal i Komi­
sja Cen mają w tej dziedzinie
ostatnie słowo. Dlatego często
prośżowickie warzywa jechać
muszą na Śląsk, nie znajdując
nabywcy w Krakowie.

MIECZYSŁAW RUDZ­
KI — prezes PSS w Kra­
kowie.

Konsument chce nabywać
warzywa i owoce przez cały
rok. Tymczasem spółdzielczość
Ogrodnicza w Krakowskiem
nie jest zdolna zapewnić w

tej chwili pełnego bukietu ja­
rzyn przez dwanaście miesię­
cy. Trzeba zwrócić większą u-

wagę na sprawę kontraktacji.
My, niestety, nie mamy na to

wpływu. To leży w gestii CSO
i gminnych spółdzielni. Dokąd
w tej dziedzinie będą niedo­
magania, będziemy musie.li
sprowadzać warzywa z innych
rejonów.

Uprawa warzyw jest zaję­
ciem pracochłonnym. Jak wia­
domo, koncentruje się ona w

rejonach podkrakowskich, —

gdzie rolnictwo odczuwa brak
rąk do pracy. Nic dziwnego,
że na terenach, gdzie powinny
rosnąć warzywa, rośnie jesz­
cze żyto, a nawet owies. Jest
takich terenów wiele, nawet
w mieście Krakowie,
chowskietn natomiast
się stosunkowo wiele
przy której jest
mniej pracy niż p:

nas

na

Dotychczasowe przemiany w

t’ym zakresie cechowały ży­
wiołowość z jej wszystkimi u-

jemnymi przejawami. W pew­
nych okresach na rynku owo­
cowo - warzywnym notowano
niedobór, w innych znów ob­
serwowano „kieskę urodza­
jów”. Do tego jeszcze docho­
dziła zła jakość produkcji o-

grodniczej w niektórych rejo­
nach. Struktura „upraw wiele
pozostawia do życzenia. Brak
specjalizacji. Niedostateczna
pomoc fachowej służby i spół­
dzielczości ogrodniczej w za­
kresie ochrony roślin, zabie­
gów agrotechnicznych, zaopa­
trzenia producentów w doore
nasiona, drzewka i krzewy o-

wocowe. Wszystko to było po­
wodem dezorganizacji, chao­
su. Nie. sprzyjało upowszech-
n;aniu spożycia warzyw i o-

woców, które w naszym regio­
nie znaczn'e odbiega cd prze­
ciętnego spożyc'a krajowego.

Zacząć więc trzeba było od
poprawienia organizacji pro­
dukcji. Nie mogły temu sprzy­
jać jednak c;ągłe dyskusje nad
rozmieszczeniem baz produk­
cyjnych przemysłu, spółdziel­
czości ogrodniczej i samopo­
mocowej. Instancja wojewó­
dzka jest za jednym gospoda­
rzem bazy, który odpowiadać
musi zarówno za produkcję
jak i skup t«go wszystkiego,
co ogrodnicy dostarczają. Tro­
szczyć się musi o jakość tej
produkcji. I mimo, że w tej
dziedzinie w ostatnich latach

clepiarnianych wykonano z

nadwyżką.
Rozwijać się zaczynają prze­

chowalnie, zarówno spółdziel­
cze jak i prywatne. W zasa­
dzie zanikły kłótnie w spra­
wie rejonizacji baz, wiele do
życzenia jednak nadal pozo­
stawia organizacja handlu de­
talicznego. W związku z tym
niejednokrotnie ceny sprzeda­
ży budzą wicie zastrzeżeń za­
równo producentów jak i kon­
sumentów. Nierzadko bowiem
bywa tak, że pośrednicy po­
bierają za kg owoców więcej
niż ogrodnicy, którzy przez
szereg miesięcy muszą dbać o

to, aby te warzywa czy owo­
ce były dobrej jakości. Z o-

wocami wiąże się również
sprawa zaopatrzenia w mate­
riał szkółkarski. L;kwidacja,
swego czasu, wi»lu szkółek
drzewek owocowych jest przy­
czyną braku drzew i krze­
wów w wielu rejonach woje­
wództwa.

EMIL BĄCZEK —

kierownik Wydziału Sku­
pu Prezydium WRN.

Mimo pewnej poprawy, or­
ganizacja rynku owocowo-

warzywnego budzi wiele za­
strzeżeń. Trzeba przede wszy­
stkim zwrócić uwagę na po­
trzebę rozwijania uprawy wła­
ściwego „bukietu jarzyn”. Nie
można bowiem „na silę” or­
ganizować uprawę me których
warzyw, skoro warunki glebo-

czy Innych rejo-Łódzkiego
nów. Niewątpliwie niektóre
warzywa będziemy musieli
stamtąd sprowadzać. Wydaje
się jednak, iż należy ograni­
czyć ich zakup, rozwijać do
maksimum uprawę tych wa­
rzyw, które możemy produko­
wać na miejscu. Wiąźe się to
również ze sprawą maksymal­
nego wykorzystania wolnych
jeszcze w wielu rejonach rąk
do pracy.

JERZY KRAWCZYK,
dyrektor Okręgu CSO w

Krakowie.

Jednym z najpilniejszych
problemów, który wymaga ro­
związani jest kontraktacja.
Dzięki rozwijaniu tej formy
współpracy naszej z produ­
centem udało nam się już w

wielu rejonach Sądeckiego, Li­
manowskiego, Myślenickiego,
Bocheńskiego i Brzeskiego
zorganizować prawidłowo skup
owoców i warzyw. W rejonach
tych następuje specjalizacja
produkcji, co jest niezmiernie
korzystnym objawem. Dodać
bowiem należy, że jeszcze do­
tychczas w większości powia­
tów chłopi starają się upra­
wiać na niewielkich zagonach
różne warzywa. W takiej sy­
tuacji nie można mówić o pro­
dukcji wysokiej jakości.

Zdarzają się często wypad­
ki fałszywych prognoz zbio­
rów niektórych płodów ogrod­
niczych. Nie mając zapewnio-

W Mie-
uprawia
kapusty,

.
____ __

znacznie
mniej pracy niż przy innych
warzywach.

Zawarliśmy ze spółdzielczo­
ścią wiejską wieloletnie kon­
trakty na dostawą owoców i
warzyw. Jednak co roku plany
te są korygowane. Często nie­
mal w ostatniej chwili dowia­
dujemy się, że spółdzielczość
nie jest w stanie zapewnić
nam dostatecznej ilości zielo­
nego towaru. Trzeba to zmie­
nić, doprowadzić do tego, aby

Brzesku w ciągu kilku godzin
straciła na tej transakcji 50
tys. zł.

Często z powodu nieurodza­
ju czy innych przyczyn ha
zielonym rynku brakuje nie­
których płodów ogrodniczych.
Wówczas producent i prywat­
ny odbiorca zaczynają dykto­
wać cenę. Aby temu zapobiec
w przyszłości zwrócić trzeba
uwagę na rozwijanie kontrak­
tacji.

Niewątpliwie przedsiębior­
stwa trudniące się handlem,
owocami i warzywami muszą
mieć zagwarantowany pewien
zysk. Niedawno dyrektor
Krakowskiego Oddziału WOPP

otrzymał od swej centrali na­
ganę za to, że marża krakow­
skiego przedsiębiorstwa nje
została w pełni wykonana.
Ale istnieje u nas możliwość
ryzyka. Po południu, kiedy
obserwuje się mniejsze zain­
teresowanie zielonym towa­
rem, powinno się Obniżać ce­
ny artykułów, które nie mogą
pozostać do następnego dnia.
Nikt tego nie stosuje. Nie­
rzadko bywa odwrotnie. Na­
stępnego dnia sprzedaje się
towar zwiędnięty. Warzywa
czy owoce II wyboru prze­
kłada się do skrzynek z to­
warem najlepszej jakości. Ma­
gazyny przedsiębiorstw deta­
licznych nie określają w swo­
ich dokumentach jakości to­
waru. Często więc i kontrola
bywa utrudniona.

Zwrócić trzeba uwagę mi­
mo wszystko na wzmożenie
kontroli. Handel uspołecznio­
ny w naszym mieście nie mo­
że się wystarać o lokalizację
stoisk i straganów w ruchliw­
szych punktach Krakowa.
Tymczasem nielegalni han­
dlarze pobierając dwukrotnie
wyższe ceny ustawiają swoje
wózki w pobliżu instytucji,
które powinny zwalczać spe­
kulację.

Jak zaznaczyłem, Komisja
Cen powinna pracować ope­
ratywnie. Tymczasem brak
nam dokładnych sygnałów od
terenowej służby rolnej od­
nośnie urodzaju warzyw
czy owoców i zbiorów w da­
nym dniu. Niejednokrotnie
półtora dnia czekamy na po­
łączenie telefoniczne, z powia­
tem dąbrowskim, proszowic-
kim czy nowosądeckim. Pocz­
ta, mimo naszych próśb, nie
stwarza możliwości szybkiego
porozumienia się z bazami
produkcyjnymi.

I jeszcze na jedno cheiał-
bym zwrócić uwagę. Za dłu­
ga u nas droga od producen­
ta do konsumenta. Zbyt wie­
le razy przekładany musi być
towar zakupiony u proszo-
wickich czy dąbrowskich o-

grodników. Zastanowić się
więc należy nad reorganiza­
cją tego handlu.
ANDRZEJ PLUCIŃSKI -

z-ca kierownika Wydziału
Handlu Prezydium Rady
Narodowej m. Krakowa

Wiele robimy dla poprawy
organizacji zielonego rynku.
Mimo naszych wysiłków w

dalszym ciągu prowadzimy
wielki handel uspołeczniony
metodami drobnego handla­
rza. Warzywa i owoce nie są

przygotowane do obrotu de­
talicznego. Nierzadko pod na­
ciskiem producenta organiza­
cje skupujące przyjmują to­
war złej jakości. Trzeba zwró­
cić uwagę na większe wyma­
gania właśnie w punktach
skupu. Staramy się, aby w

większych sklepach spożyw­
czych organizować przynaj­
mniej kąciki z zielonym to­
warem. Ale Jak dotychczas,

Wajwięcej kapusty (po­
nad 50 kg na jedne­

go mieszkańca) spożywa
się w Chrzanowskiem i
Nowosądeckiem. Najwię­
cej cebuli (5,5 kg) spoży­
wają mieszkańcy powia­
tu krakowskiego. Naj­
więcej ogórków chłopi
proszowiccy (ponad 6 kg),
natomiast najmniej (nie­
spełna 2 kg na osobę) w

Suskiem. Wielka dyspro­
porcja występuje również
w spożyciu pomidorów.
Podczas gdy w Chrzano­
wskiem, Krakowskiem,
Proszowickiem i Tarnow-
skiem spożywa się ich po­
nad 5 kg na jednego mie­
szkańca, w Suskiem za­
ledwie 1,20 kg, w Nowo­
tarskim — 2 kg.

problem nie jest rozwiązany.
Przedsiębiorstwa detaliczne
muszą odpowiednio przygoto­
wać ten towar. Nie można np.
buraków pomieszać tak, aby
wśród bulw wielkości niemal

głowy były buraczki wielko­
ści orzecha włoskiego.

Słyszymy często narzekania
na sprowadzanie zielonego to­
waru z innych rejonów. Ale
nic nie wskazuje na to, że-

byśmy mogli zaniechać tych
transakcji. W Warszawskiem
chłopi specjalizują się w pro­
dukcji pełnego bukietu jarzyn
po niskich cenach. Posiadają
większe magazyny i przecho­
walnie. Nic więc dziwnego, że
ze względu na brak tych o-

statnich w Krakowie często
byliśmy zmuszeni sprowadzać
warzywa zimą z oddalonych
rejonów. Istnieje jednak że­
lazna zasada, że nie wolno

sprowadzać w Krakowskie

tych artykułów, których jest
u nas pod dostatkiem. Często
zbyt zbiurokratyzowana jest
praca naszego handlu. Utrud­
nia to jego elastyczność. Pry­
watny sprzedawca działa

sprawniej, dlatego świeższe są
na jego straganie warzywa,
ładniejsze owoce.

Starała się Centrala Spół­
dzielni Ogrodniczych o place
handlowe na terenie miasta.
Otrzymała je. Jak dotychczas
jednak nie widać jej działal­
ności. Gorzej jest z gminny­
mi spółdzielniami, które rów­
nież starały się o lokale han­
dlowe w naszym mieście. Nie­
stety w nowych blokach mie­
szkalnych zbyt mało buduje
się lokali handlowych.
WŁADYSŁAW OGARA-
sekretarz KP PZPR
w Proszowicach

Prośżowickie ma być za­
pleczem warzywnym dla Kra­
kowa i województwa^ Tym­
czasem bywają miesiące, w

których nie możemy sprzedać
wyprodukowanych przez na­
szych ogrodników warzyw,
nierzadko towarem najwyż­
szego gatunku chłopi karmili

bydło, gdyż nie było nabyw­
ców, albo cena nie odpowia­
dała nakładom pracy. Wywo­
zimy więc warzywa na Śląsk
i w Opolskie. Jak wiadomo
jednak, w Katowickiem rów­
nież rozwijają się rejony wa­
rzywnicze. Czy w tej sytuacji
nie trzeba będzie skorygować
programu rozwoju produkcji
ogrodniczej?

Wydaje się jednak, że ist­
nieją możliwości rozprowa­
dzenia w naszym regionie
znacznie większych ilości wa­
rzyw. Trzeba tylko uspraw­
nić ich skup i rozprowadzenie.
Nierzadko bowiem krakow­
skie przedsiębiorstwa uspołe­
cznione kupują warzywa na

placu targowym nie tylko od
producentów, ale od handla­
rzy. A przyznać trzeba, że w

Proszowickiem działa wielu
takich, którzy bez porozumie­
nia się z powiatowymi wła­
dzami otrzymali zezwolenia
Wydziałów Handlu Rady Na­
rodowej m. Krakowa i Pre­
zydium WRN.

Często stosuje się u nas

niewłaściwą politykę cen.

Producent dostarcza wówczas

swój towar tym, którzy pła­
cą mu kilkadziesiąt groszy
drożej. Czy można mu się
dziwić?

Mówi się, że jakość proszo-
wickich warzyw pozostawia
wiele do życzenia, ale za wa­
rzywa gorszego gatunku pła­

DZIWNE ZWYCZAJE
ENERGETYKÓW

Letnie dni ściągają do
Limanowej wielu turys­
tów i wycieczkowiczów.
Każdy wstępuje po drodze
do „Myśliwskiej”, w któ­
rej zawsze spotkać się moż­
na z kulturalną obsługą i
świetnym wyżywieniem.
Tak było również w ostat­
nią niedzielę. Załoga res­
tauracji jednak musiała
się dwoić i troić, aby po­
dołać zapotrzebowaniom
zwiększonej ilości konsu­
mentów. W tę upalną nie­
dzielę bowiem Zakład E-

nergetyczny wyłączył na

cały dzień dopływ energii.
W „Myśliwskiej” zabrakło
wody, nie można było u-

ruchomić urządzeń elek­
trycznych, „wysiadły” lo­
dówki i chłodnie. W o-

środkach wypoczynkowych
brak energii elektrycznej
również pomieszał szyki
kucharzom Wszyscy wiec
kierowali swe kroki do
„Myśliwskiej”. Do godz.
15 mimo tych kłopotów
zdołano tam wydać ok. 800
obiadów.

I to, Jeszcze raz po­
twierdza przodownictwo
tego zakładu zbiorowego
żywienia.

ZIEMIA SĄDECKĄ
ZAPRASZA

Jak donosiliśmy w os­
tatniej naszej relacji zie­
mia sądecka należycie
przygotowała się na przy-

Jęcie turystów
wiczów. Mimo
nego napływu
czów w wielu
wościach s ą

ci się minimalne ceny. Wa­
rzyw tych jednak nie widać
w sprzedaży na krakowskim

rynku. Świadczy to niewątpli­
wie o tym, iż ten tani towar,
gorszy jakościowo, podaje się
krakowskiemu konsumento­
wi do najwyższej cenie.

Prośżowickie przedsiębior­
stwa handlowe wystąpiły ż

wnioskiem do Prezydium
WRN o zezwolenie na orga­
nizowanie własnej sieci deta­
licznej w innych rejonach
Krakowskiego. Miesiące mija­
ją, żadnej Odpowiedzi nie wi­
dać. Dodać pragnę, że W
związku z ograniczonym do­
tychczas bukietem warzyw w

naszym powiecie zastanawia­
my się nad rozwijaniem pro­
dukcji szklarniowej. Przystę­
pujemy również do popula­
ryzacji rozbudowy przecho­
walni.

Mieszkańcy w naszym
regionie spożywają

ogółem około 45.000 ton

owoców. Na jednego mie­
szkańca miasta przypada
średnio ponad 20 kg. Spo­
życie na wsi sięga zaled­
wie 10 kg. Na jednego
mieszkańca powiatu no­
wotarskiego przypada za­
ledwie 3 kg, w mieście
Krakowie średnia sięga
25 kg.

Mamy w Proszowickiem
przetwórnię owocowo-warzy­
wną. Przerabia ona ponad
2 tys. ton płodów ogrodni-
Czych. Można by zapewnić
gros dostaw surowca z Ba-

szego powiatu. Tymczasem
przetwórnia w roku ubiegłym
ponad połowę warzyw spro­
wadziła z innych rejonów.Śliwki zostawały na drzewach,
w tym czasie sprowadzano je
z Sądeckiego. WZGS-owska

przetwórnia w Szreniawie nie
dba również o rozwój własnej
bazy surowcowej. Nie wyko­
rzystuje się przewidzianych
środków na pomoc fachową i
materialną producentów.

* ■
Tyle powiedzieli- uczestnicy

naszego spotkania. Dyskusji
jednak nie kończymy na tym.
Do tematu zamierzamy po­
wrócić. Jesienią br. zaprosi­
my do ponownej wymiany
zdań zarówno tych, którzy
wypowiadali się na pierwszym
naszym spotkaniu jak i pro­
ducentów oraz konsumentów.
Wydaje się bowiem, że dopie­
ro wówczas będziemy mogli
dowiedzieć się pełnej prawdy
o „zielonym rynku”.
j.t. . Kolumnę opracował:

EDMUND PIEKARZ «.

i wczas o-

zwiększo-
urlopowi-

miejsco-
Jeszcze

miejsca dla tych, którzy
W sierpniu czy we wrześ­
niu zamierzają tu wypoczy­
wać. j

ŁABOWA. Wisś letniskowa

położona 17 km na południo­
wy wschód od Nowego Sącza
w kierunku Krynicy. Na

miejscu schronisko PTTK,
kino „Jaworzyna”, boisko

sportowe, kwatery prywatne.
GRYBÓW. Główny ośrodek

usługowy dla rejonu doliny
Białej* Miasteczko ślicznie

położone na szlaku linii ko­
lejowej Tarnów’ — Nowy
Sącz — Krynica oraz u zbie­
gu dróg w kierunku Gorlic
i Krakowa. Świetne warunki

klimatyczne. Na miejscu o-

środki wyżywieniowe, baza

noclegowa i szereg innych
urządzeń niezbędnych wcza­
sowiczom.

FLORYNKA, Wieś położona
na południe od Grybowa nad

rzeką Białą przy. głównym
trakcie. Posiada wybitne wa.

lory turystyczDo-wypoczynko-
we. Piękne położenie. Szereg
zabytków budownictwa łem­
kowskiego. Możliwość organi­
zacji wczasów pod jabłonią.

(ep)

POZLOTOWE
WSPOMINKI

Tadeusz Jakubowski
przodownik GOT nr 1230
(GOT — Górska Odznaka
Turystyczna — przyp. re­
dakcji) nadesłał do naszej
redakcji list, w którym o-

stro krytykuje zorganizo­
wany przez Krakowski
Klub Przodowników Ogól­
nopolski Zlot GOT, w

dniach 6 — 9 lipca.
„Uważam za nieodpowied­

ni — pisze nasz czytelnik —

termin zlotu. 4-dniowy okręt
zlotu to stracony dla tury­
sty kawał urlopu. Wystarczą
2 pełne dni. Program pod
hasłem „szkoleniowy” — tó
chyba omyłka — Koledzy
Przewodnicy! Przecież to

zlot przewodników, a nie
szkółka dla kandydatów na

przewodników. Organizatorzy
zlotu muszą mieć zaufanie
do wiedzy i umiejętności

przewodników zweryfikowa­
nych przez najwyższe wła­
dze PTTK.”

Nasz czytelnik ostro kry­
tykuje również tematykę
dyskusyjną zlotu. Zapytuje
on po cóż więc dyskusja
nad projektami najwyższej
rady zlotu przewodników,
skoro ich walny, ogólno­
polski zlot nie ma mocy
nadrzędnej walnego zebra­
nia?”

Wiele miejsca w swoim
liście poświęca również
złej organizacji zlotu i chy­
ba ma rację, bo kto jak
kto, ale przewodnicy GOT
powinni tę sprawę „mieć w

małym palcu”.
Największe zastrzeżenia

budzi sprawa tzw. Ogniska.
Dyskusje rozpoczęły się oko­
ło godz. 20 przy ognisku
rozpalonym w lesie. Ogrom­
nie lubię „watrę” w lesie.
Szanuję kulturę domowego
ogniska — pisze nasz Czy­
telnik — a tu ci nowa kul­
tura „Watry przewodników”
z pustych puszek i słoików
na środku ogniska. Czyj to

pomysł?! — pytam, a na to

nasze kierownictwo: tak zo­
stało zlecone, aby śmieci po
tius nie było.

Jednym słowem sporo
zastrzeżeń u naszego Czy­
telnika budzi ów zlot. Cze­
kamy teraz na odpowiedź
Krakowskiego Klubu Prze,
wodników GOT.
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Kto zajmie się produkcją lodu?
Dlaczego w lokalach zmuszeni jesteśmy pić ciepłą oranża­

dę? Dlaczego do wody firmowej nie wszędzie podaje się ko­
stki lodu? Odpowiedź na 'to pytanie jest całkiem prosta.
Okazuje się- bowiem, że mimo stosowania na coraz szerszą
skalę urządzeń chłodniczych, (lodówki, zamrażarki) w niektó­
rych przypadkach nic nie może zastąpić zwykłego lodu
sztucznego względnie naturalnego.

Chwalimy
...miły nastrój i grzeczną ob­

sługę w kawiarni na zamku w

Pieskowej Skale. To był w ogó­
le świetny pomysł urządzenia
kawiarni iv parterowych poko­
jach pięknego zamku.

Ganimy...
...lekkomyślność pracowników

MPK, którzy, jak informuje nas

o tym jedna z czytelniczek o

mało nie doprowadzili do wy­
padku w dniu 24 lipca o godz.
6.45 rano, wprowadzając na je­
den tor przed Zakładami Sodo­
wymi dwa tramwaje jadące z

przeciwnych kierunków. Efekt?
Długie manewrowanie, strata

czasu, spóźnienia do pracy pa­
sażerów niefortunnego tramwa­
ju. 1 tak dobrze, że tylko na

tym się skończyło!

Postulujemy...
... pod adresem służby

tria o bardziej dokładne niż to
robiono dotychczas zawiadamia­
nie pacjentów, o tym, które po­
radnie specjalistyczne będą
czynne w okresie wakacyjnym.
Jak pisze jedna z naszych czy­
telniczek na darmo przyjechała
w lipcu z 6-letnim synkiem aż z

Jawiszowic do lorakoicskiej Po­
radni Alergologicznej, która by­
ła zamknięta do 25 lipca.

Tymczasem z tym lodem
jest w Krakowie całkiem źle.
Żaden zakład w mieście nie
specjalizuje się w produkcji
lodu sztucznego. Niewielkie
partie lodu — jako produkt u-

boczny — wytwarza Chłodnia
przy ul. Dekerta i w minimal­
nych ilościach — Zakłady
Mięsne. Chłodnia może dzien­
nie wyprodukować niespełna
pół tony lodu, co pokrywa za­
potrzebowanie najwyżej w 20
procentach. Jej stałymi od­
biorcami są przede wszystkim:
„Polfa”, dalej — KZG, Ka­
wiarnie, Bary Mleczne, Spół­
dzielnia Jajczarsko - Drobiar­
ska, „Wars”.

Czy jest wyjście z tej sytuacji?
Chłodnia przy ul. Dekerta nie

przewiduje do r. 1970 budowy no­
wych hal produkcyjnych do pro­
dukcji sztucznego lodu. Podobno

ok. r . 1970 ma powstać w Tarno­
wie nowy zakład, który dostar­
czałby lód także do Krakowa. A

na' razie należałoby się zastano­
wić, czy nie trzeba wydać z po­
wrotem zezwoleń (np. którejś ze

spółdzielni) na magazynowanie zi­
mą lodu naturalnego. Przed pa­
roma laty dzięki temu sposobowi
(lód można składać nawet w piw­
nicach przykrywając go trocina­
mi, słomą) — mieliśmy w Krako­
wie lodu pod dostatkiem. (ans)

Living

Experiment
International

zdro-

Czytelnicy żgdają

nie służą ludziom, leczJuż od dawna krakowskie dorożki
...przedmiotom. A nasi sąsiedzi z południa potrafili uczy­
nić z dorożek dodatkową atrakcję turystyczną...' Fot. W. Klag

Rozbudowa krakowskich muzeów
W ostatnich latach nastąpi! w naszym mieście dalszy roz­

wój sieci placówek kulturalnych i oświatowych. Program
FJN zakładał uruchomienie do końca r. 1970 — 14
świetlic. Tymczasem plan ten
końca r. 1966.

Najwięcej nowych placówek
otwarto w Nowej Hucie (aż 11),
2 w dzielnicy Grzegórzki.
Do końca roku przyszłego
przewiduje się oddanie do u-

został zrealizowany
nowych

już do

• Zakazu sprzedaży alkoholu
w „Grzegórzance“

• Likwidacji świniami przy Siemaszki

Kiermasz malowanek

nie, odwołano !

Mieszkańcy domu przy ul.
Dwernickiego nr 2 proszą nas

o interwencję. Nie odpowiada

— powtórzony
W najbliższą sobotę i nie­

dzielę będzie powtórzony na

ogólne życzenie zwiedzają­
cych wystawę „Kwiaty wsi
polskiej” — kiermasz malo­
wanek artystek ludowych z

Zalipia. Kiermasz, jak po­
przednio, odbędzie się w Pa­
łacu Sztuki przy placu Szcze­
pańskim.

im stałe towarzystwo obywa­
teli, nadających się już tylko
do izby wytrzeźwień, a którzy
są klientami restauracji
„Grzegórzanka”. Ludzie ci u-

rządzają sobie z bramy i klat­
ki schodowej wspomnianego
demu — sypialnię i... ubika­
cje. Koszmarny widok,
marne zapachy!

Inną sytuację, chociaż
nie uciążliwą opisuje
czytelnik z ul. Siemaszki.
Szpital Narutowicza posiada
przy tej ulicy świniarnię, z

której w dni upalne unoszą
się zapachy nie do opisania.
Mimo upału i dusznych miesz­
kań mieszkańcy okolicznych
domów są zmuszeni do szczel­
nego zamykania okien. Postu­
lują więc — przeniesienie
świniarńi poza obręb miasta.

Wydaje się, że zarówno
pierwszą jak i drugą sprawą,
powinna zająć się Miejska
Stacja San.-Łpid. (hz)

kosz-

rów­
nasz

Pomimo

ciągu na

sypywane

w dalszymzakazu
ul. Eisenberga wy-
są śmieci i gruz.

Fot. W . Klag

Komunikat MO

Kobieta w starszym wieku,
której w dniu 20 lipca 1967 r.

około godz. 19-ej przy Placu
Kleparskim kierowca taksów­
ki odmówił jazdy na ul. Sław­
kowską, skąd chciała zabrać
chorego męża — proszona jest
o skontaktowanie się osobiste
lub telefoniczne z Komendą
Dzielnicową Milicji Obywa­
telskiej Kraków-Kleparz, ul.
Pędzichów 5 pokój 14, tcl.
239-21 wew. 693 w godz. od 8
do 16-tej.

O zgłoszenie się są również
proszone wszystkie osoby,
które były świadkami powyż­
szego zajścia względnie mogą
udzielić informacji o nazwisku
lub miejscu zamieszkania
poszkodowanej.

Z dziwną prawidłowością
powtarza się ta historia. Pod­
czas gdy zimą brakuje często
w krakowskich sklepach kon­
serwowego, zielonego groszku,
kompotów w słojach a także
— wybór dżemów jest raczej
marny, to latem handel

wprost natrętnie zaczyna ra­
czyć nimi klientów.

Gdy tylko na rynkach po­
jawią się owoce i warzywa
można być pewnym, że półki
naszych Samów i nie Samów
zaczną się uginać od kóhserw
warzywnych i
dżemów, Ale kto'
na to ochotę?..

Podejrzewamy,
handlowcy zapatrzyli się na

pewnego gryzonia, miłego na­
wet z wyglądu, ale o brzyd­
kich przyzwyczajeniach... gro­
madzenia nadmiernych i nie­
potrzebnych zapasów. Tak,
tak, o chomikach mowa.

I po co to chomikowanie
i zapasów —- przecież zimo-
\wych? Czyżby obywatele han-
'dlowcy obawiali się, że tym
razem... lato odwołano i za­
pasy bardzo się przydadzą?..

(hz)

rozmaitych
teraz ma

że nasi

Zapowiedź uruchomienia
sklepu jarzynowo-owocowe-
go w tynkowanym obecnie
nowym bloku przy ul. 18 Sty­
cznia — naprzeciw pawilonu
meblowego — przyjęli okoli­
czni mieszkańcy z dużym za­
dowoleniem. Sklep tej branży
jest tutaj bardzo potrzebny, o

czym świadczą najdobitniej
długie kolejki w sklepie ja-
rzynowo-owocowym — usytu­
owanym w bloku na rogu ul.
Nowowiejskiej.

Oby tylko w nowej placów­
ce było sporo „zielonego” to­
waru. a godzinv otwarcia
przystosowane do potrzeb
klientów — wzdychają nie­
cierpliwie oczekujący na uru­
chomienie sklepu — miesz­
kańcy. (k)

azsss

RATUNKOWE:

IM. SŁOWACKIEGO: Bezimien­
ne dzieło — 19.15, KLUB ZZK: VZ

czepku urodzona — 19.15, ROZ­
MAITOŚCI: Królowa Śniegu — 11,
LUDOWY: Zygmuntowskie cza­

sy — 19.15.

APOLLO: Viva Maria (fr. -wł., 16

lat) — 15.45, 18 , 20.30. DOM ŻOŁ­
NIERZA: Twarz zbiega (USA, 14

lat) — 18, 20.15. KULTURA: Wee­
kendy (poi., 16 lat) — 18, 20.15.
MELODIA: Cierpkie głogi (poi., 16

lat) _ 16, 18, 20.15. MASKOTKA:
Uciekinier w pościgu (fin„ 14 lat)
— 15.30, 17.45, 20. MINIATURKA:
Gdzie jest trzeci król (poi., 16 lat)
— 10, 12, 17, 19. MŁ. GWARDIA:
Ostatni zachód słońca (USA, 14

lat) — 14 .45, 17, 19.15. SZTUKA:
Kat (fr„ 16 lat) — 16, 18, 20. TĘ­
CZA: Gentleman z Epsom (fr., 16

lat) — 17, 19. UCIECHA: Pluton
317 (fr.-hiszp., 16 lat) — 15.45, 18,
20.15. WANDA: Darling (ang., 18

lat) — 10, 12.30, 15.30, 18, 20.30.
WARSZAWA: Małżeństwo po
włosku (wł.-fr., 16 lat) — 15.45, 18,

20.15. WISŁA: Trema (USA, 14 lat)
— 15.45, 18 , 20.15. WOLNOŚĆ: Nie­
złomny Wiking (USA, 11 lat) —

15.45, 18, 20.15. WRZOS: Zagubio­
ne kroki (fr„ 18 lat) — 16, 18, 20.
ZUCH: Generał (USA, 9 łat) — 17 .

ZWIĄZKOWIEC: Dr Freud (USA,
16 lat) — 17, 19. KINO LETNIE

(Park Decjusza): Galapagos (NRF,
11 lat) — 20.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: O tych paniach —

(szw„ 16 lat) — 16,18, 20,
ŚWIATOWID: Fifi Piórko (fr., 14

lat) — 16, 18, 20. ŚWIATOWID M.
SALA: Spacer po linie (ang., 16

lat) — 17, 19. SFINKS: Wyspa ta­
jemnicza (ang., 11 lat) — 15.45, 18,
20.15.

Prokocim — ZZK: Wehikuł cza­
su (USA, 14 lat) — 19.

ZOO (Las Wolski) — codziennie
od godz. 9 do zmroku.

Siemiradzkiego tel. 09, zachoro­
wania i przew. 395-00.

Grzegórzki — 209-01, 205-77,
Podgórze — 625-50, 657-57,
Nowa Huta — 422-22, 417-70

Rynek Gł. 42 (tlen), Retoryka 1,
Pl. Wolności 7, Pstrowskiego 94,
Metalowców 1, Al. Pokoju 7, No­
wa Huta — A. Struga 36 (tlen).

PROGRAM I

I)Y5!IIKY
CHIRURG.: Dzierżyńskiego 44,
INTERNIST.: Kopernika 17,
LARYNGOLOG.: Kopernika 23a,
OKULIST.: Kopernika 38,
UROLOG.: Prądnicka 35,
NEUROLOG.: Botaniczna 3,
PEDIATRYCZNY: Prądnicka 37.

7.00 Wiad. 7 .05 Muz. i aktualn.
7.30 Piosenka dnia. 8 .00 Dz., prze­
gląd prasy. 8.15 Mel. rozrywk.
8.49 Dr Żabiński przed mikrof.
9.00 Dla dzieci: „Zabawy, zawody,
wyprawy, przygody”. 9.20 Mel.
lud. 9.40 „W dziecińcu” — aud.
dla dziecińców wiejskich i przed­
szkoli. 10.00 Fragm. pow. J. Ka­
walca — ,,Ziemi przypisany”.
10.30 Mel. 1 piosenki. 11 .GO Muz.

baroku. 11.49 Z cyklu: ,,Rodzice
a dziecko”. 11.55 Kom. o st. wód.
12.05 Wiad. 12.10 Muz. lud. nar.

radź. 12.25 „Rolniczy kwadrans”.
12.40 „Więcej, lepiej, taniej”. 13.03

Ork. rozrywk. 13.25 M*:z. opero­
wa. 14.00 Public, międiynarud.
14.15 Konc. Ork. Rózgi. Łódzki*;
PR dyr. Z . GzelH. 15.00 Wiad.
15 05 Konc. sol. 15.30 Konc. Chó­
ru Rozgł. Wrocł. PR . 15.50 Radio-

Donald Walt przebywając w

roku 1U32 wraz z flrupą studen­
tów amerykańskie.! na konfe­
rencji w Neuchatel w Szwajca­
rii doszedł do wniosku, że dla
głębszego zrozumienia zasad
międzynarodowego współistnie­
nia niezbędne jest poznanie o-

byczajowości, kultury i życia
rodzinnego mieszkańców wszys­
tkich krajów świata. Dosz'o
wtedy do powo'ania instytucji
pod nazwo, „The Ezperiment In­
ternational Liuing" której ce­
lem było nawiązanie kontaktów
i- przyjaźni młodzieży całego
świata. Początkowo do „ekspe­
rymentu” przystąpiły Stany
Zjednoczone, Niemcy i Francja.
Obecnie skupia on młodzież z 56
krajów.

W czasie tegorocznych waka­
cji w ramach eksperymentu
przebywają . w Polsce trzy gru­
py studentów. Zatrzymali
oni w Warszawie, Gdańsku
Lublinie.

W tych dniach przybyła

żytku
nowo

mieszkaniowych, (najwięcej w

Nowej Hucie i w Podgórzu).
Duży nacisk kładzie się także

na zwiększenie ilości punktów bi­
bliotecznych. Placówki takie o-

trzymaly ostatnio Kleparz i Pod­
górze, w ciągu najbliższego roku

otrzymają — Zwierzyniec, Nowa
Huta i Kleparz. W związku z roz­
wojem sieci tych placówek —

wzrośnie o 78 tys. tomów księ­
gozbiór bibliotek miejskich.

Najbliższe lata przyniosą rów­
nież znaczne zwiększenie powierz­
chni ekspozycyjnych w krakow­
skich muzeach. W latach 1967—■
1968 zostaną utworzone 2 dalsze
nowe oddziały Muzeum Historycz­
nego — Muzeum Pamiątek Miej­
skich w Wieży Ratuszowej oraz

Muzeum Teatralne przy pl. Du­
cha. Do końca r. 1970 zwiększy się ! dący
powierzchnia ekspozycyjna w Mn- | koloru
zeum Etnograficznym i Muzeum

Archeologicznym. W bieżącej
5-latce rozbudowane zostaną Mu­
zeum Narodowe i Muzeum Etno­
graficzne. (ans)

12 świetlic — g'ównie w

wznoszonych osiedlach

się
i

W tych dniach przybyła do
Krakowa grupa studentów ame­
rykańskich, którzy od 23 czerw­
ca znajdowali się pod opieką RO
ZSP w Lublinie. Początkowo
mieszkali oni w domach stu­
dentów lubelskich, a następnie
uczestniczyli w obozie lingwi­
stycznym w Kazimierzu nad
Wisłą. Po powrocie do kraju

studenci amerykańscy organizo­
wać będą odczyty i spotkania,
w czasie których podzielą się
swoimi spostrzeżeniami z poby­
tu w Polsce.

Uczestnicy „Eksperymentu"
zatrzymali się w Krakowie w

Międzynarodowym Hotelu Stu­
denckim. Zwiedzili już Zakopa­
ne. Oświęcim i zabytki miasta,

(n-ll)

Kto widział?

Osoby’ będące świadkami wy­
padku drogowego jaki wydarzył
się w dniu 28 lipca 1967 r. o godz.
21.15 na ul. Kazimierza Wielkie-

■ | go w Krakowie (motocykliści ja-
°

motocyklem m-ki „WSK”
czarnego najechali na

słup oświetlenia ulicznego) pro­
szeni są o skontaktowanie się z

Komendą Ruchu Drogowego MO
w Krakowie ul. Siemiradzkiego
24 pok. 82 tel. 239-21 wew. 493.

Śladem naszej krytyki

„Erdal“ błyśnie z końcem roku
Brak telefonistek

Jak informują nas Krakow­
skie Zakłady Przemysłu Che­
micznego neonowa reklama
„Erdalu” musi być na razie
nieczynna z powodu zaplano­
wanego na III kwartał br. —

remontu.

Ha, cóż, jakoś to przeżyje­
my.

Kłopoty zaś naprawdę do­
kuczliwe z dodzwonieniem się
nanr00i02—dyrekcjaPo­
czty tłumaczy tym, że stan li­
czebny personelu jest o wie­
le zamały w stosunku do ilo­
ści zamówień, przy równocze­
snych trudnościach technicz­
nych.

Ze swej strony dodajmy, że

PRZETARGI

Wrocławskie Zakłady Przemysłu Terenowego Nr 2,
Wrocław, ul. Ruska 51 — OGŁASZAJĄ PRZETARG
na wykonanie remontu kapitalnego maszyn, a mia­
nowicie: dublerki, dziurkarki, lamowaczki, over-

locki, dwuigłówki, stebnówki, maszyny tkackie,
z materiału i części dostarczonych przez wyko­
nawcę.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Bliższych informacji udziela Dział Głównego Me­
chanika, Wrocław, ui. Ruska 51, tel. 412-06, wewn. 3 .

Oferty należy składać w terminie 10-dniowym od

daty ukazania się mniejszego ogłoszenia.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta

łub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.
O wyniku przetargu zostaną powiadomieni

wszyscy uczestnicy pisemnie. K-7102

Dyrekcja MHD Galanterią Odzieżową I Pasman­
terią w Krakowie, ul. I Maja nr 6 — OGŁASZA
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie
urządzeń sklepowych dla sklepu Nr 120 w Sukien­
nicach.

Urządzenia sklepowe mają być wykonane czę­
ściowo z drewna a częściowo z metalu.

Termin dostawy, urządzeń sklepowych, łącznie
z ich iponiazem, ustala się na dzień 10 XII 1967 r.

Dokumentacja znajduje się do wglądu w Dziale

Administracji i Inwestycji, 11 piętro, pokój nr 40,
w godzinach od 8 do 13.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem:
„Przetarg”, należy składać do dnia 19 VIII 1967 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 21 VIII 1967 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub un.ewaznien.a przetargu bez podania przyczy. -

ny. K-7I81

KIEROWNICY SKLEPÓW!
ZEPSUTE SITKO

nie dyskwalifikuje
maszynki do mięsa

(enlroSlew
posiada sitka do maszynek do mielenia
mięsa nr 5, o prześwicie otworów średn.
4 mm. — Zamówienia prosimy kierować
pod adresem: Biuro Sprzedaży Wyrobów
Odlewniczych — Radom, ul. Kościuszki 6.
Zamówienia realizujemy wg kolejności

zgłoszeń.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Przedsiębiorstwo Transportowo - Spedycyjne Prze­
mysłu Cementowego, oddział Nowa Huta — za­
trudni natycnm.ast KUKOWCOU samoc hodo-

UAC h z 1 lub ił (starą, kategorią prawa jazdy. —

Praca w akordzie. Przedsiębiorstwo zapewnia do­
jazd do pracy ) z pracy, z miasta Krakowa luo

Nowej Huty, własnymi środkami lokomocji.
Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr, telefon 414-98 .

Dojazd tramwajem linii nr 14 lub 15 obok Cemen­
towni. K-6765

Zakłady Spożywcze Przemysłu Terenowego w len-

czynku — zatrudnią natychmiast 1ECHNIKA BU­
DOWLANEGO do prowadzenia spraw inwestycji
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu

Zarząd Robót Inżynieryjnych PPB lluty im. leni
na — zatrudni natychmiast INŻYNIERA, w Sekcji
Przygotowania Dokumentacji. Wynagrodzenie wg
Układu Zbiotowego Pracy w budowmetw e. Oferty
należy składać pod adresem; Zarząd Robót Inzy
nieryjnych — PPB Huty im. Lenina — Kombinat
barak 20 a. K-648<

KIEROWCÓW SAMOfllODOW CIĘŻAROWYCH
i ŁADOWACZY THANsPOKlU — zatrudni natych­
miast w każdej ilości, w Krakowie, Zakopanem.
Chrzanowie, Jawor/.nie I Oświęcimiu — Krasowskie

Przedsiębiorstwo 1 ransportowe Budownictwa —

w Krakowie, ul. Na Doiacb 4.
Warunki pracy I płacy do uzgodnienia w poszcze­

gólnych Bazacn lub w Dziale Kadr l Szkoleń a

w Krakowie, adres Jak wyżej. — Przedsiębiorstwo
gwarantuje zakwaterowani* w hotelach robotni­
czych. K-6784

bywają chyba również przy­
czyny subiektywne złej pra­
cy UTM. Czym bowiem wy­
tłumaczyć fakt, że na zamó­
wiony telegram — telefonem
o godz. 3.30 w nocy, telefoni­
stka zgłosda się dopiero o 5
rano. Chyba nie... trudnościa­
mi technicznymi?

Kopalnia Węgla Kamiennego „JANINA” w Libią­
żu, pow. Chrzanów — przyjnile do pracy w górnic­
twie pod ziemią PRACOWNIKÓW W WIEKU OD
18 DO 40 LAl.

Wynagrodzenie I Świadczenia według Zbiorowego
Układu Pracy pracowników przemysłu węglowego.

Zakwaterowanie w domu górnika, przy którym
czynna Jest stołówka zywenia zbiorowego.

Pracownicy żonaci mają możliwość otrzymania
mieszkania rodzinnego, w ramach spółdzielczości
mieszkaniowej. - Zgłaszający mę do pracy winni

przedłożyć — dowod osobisty, książeczkę lub za­
świadczenie rejestracji wojskowej, zaświadczenie
zwolnienia z ostatniego miejsca pracy, legitymację
ubezpieczeniową (Jeśli laką posiadają).

Nowohuckie Przedsiębiorstwo Transportowe Bu­
downictwa — zatrudni MąjZCZYZN W CELU WY­
UCZENIA ZAWODU KIEROWCY SAMOCHODO­
WEGO. — Koszt kursu pokryje Przrdsięmoi »l wo.

W czasie trwania nauki zawodu kandydaci będą
zatrudnieni przy rozładunkach i przewozie mate­
riałów budowlanych. Po ukończeniu kursu, t wy­
nikiem pozytywnym otrzymają pracę w wyuczo­
nym zawodzie. - Zakwaterowanie w hotelach ro­
botniczych zapewnione.

Warunki przyjęcia ukończone 21 lat tycia, t

klas szkoły podstawowej, uregulowany stosunek
do służby wojskowej oraz dobry stan zdrowia.

Ostateczny termin podjęcia pracy upływa z dniem
25 sierpnia 1967 re — Zgłoszenia przyjmuje Dział
Szkolenia 1 Kadr. — Dojazd tramwajem nr 4, 5
15 — do Centrum Administracyjnego Huty im. Le­
nina (droga nr XI w lewo). K-6378

ZAKŁAD USŁUGOWY

«ŚWIATŁOKOPIA»
w KRAKOWIE, ul. CEKIERY

wykonuje szybko i solidnie

ODBITKI OZALITOWE
planów, rysunków itp.

Zakłady Chemiczne Oświęcim — Zakład Szkole­
nia Zawodowego — zatrudni z dniem l wrzcsn.a

1967 r„ 6 pracowników na stanowiska WYCHO­
WAWCÓW W INTERNACIE.

Płaca wg stawek Ministerstwa Oświaty. — Kan­
dydaci winni pos.adać odpowiednie kwalifikacje
nauczycielskie (SN). — Mieszkania dla samotnych
zapewnione. Zgłoszenia osobiste lub pisemne kie­
rować pod adresem. Zakłady Cheni.czne Oświęcim
— Zakład Szkolenia Zawodowego.
Powszecona Spolrlzieloia Spoz, wcow w liiiNwie,
Zakład Usług H.1odluw>cl> w Krakowie, ul. Za-
Oloeie ZZ — zatludni oalychiiilasl KEFEKEN-
IA d. s . MAGAZYNÓW, 1KANSPOK1U i AliMi-

N1SIKACJI, 9l MAGAZYNIERA BRANŻY PKZE-
MYStOWh.1 (odzież), SI KEEEHKN1A HANDLO­
WEGO UBANZS KOM- fc.K t Y JN EJ, SI. REEEKEN-
IA HANUI OWEGO BRANŻY DZIEWIARSKIEJ,
lACHOWEGO RZEC ZOZNA wet, BRANŻY ODZIE­
ŻOWEJ, tACHOlYEC.O HZht ZOZN AVlt t, BRANŻY
OBUYYNK.ZEJ Zgłoszenia I intoiniacje w murze

Zakładu Usług Handlowych w Krakowie, ul. Za­
plocie 22. w godzinach ud 8 30 do 11 30.

INŻYNIERA lub 1ECHNIKA, z praktyczną znajo­
mością branży spożywczej — zatrudnią na samo­
dzielnym stanowisku głównego technologa - Spół­
dzielcze Zakłady Spożywcze „FRUCrONA" —

w larnow.e, ul. Franciszkańska 4. telefon 28-19.

Miejski Zarząd Budynków Mieszkalnych w Mysio-
wic.icn — zali uuni natychmiast INŻYNIERA lub
TEC ITSilKA BUDOWLANEGO z praktyką, na sta­
nowisko naczelnego inżyniera. Warunki płacy do
odnowienia w Dziale Kadr. Mieszkanie służbowe

zapewnione. K-6843

Piezydium Powiatowej Rady Narodowej w Lima-

nowej — zatrudni z dniem 1 wizesnia br. INŻY­
NIERA lub IECIINIKA BUDOWLANEGO i upraw­
nieniami, na stanowisko z-cy dyrektora d. «. tech­
nicznych, w PPKB Limanowa. — Warunki płacy
i pracy wg Układu Zbici owego Pracy w Budow­
nictwie. — Zgłoszenia przyjmuje Wydział Orga­
nizacyjno-Prawny Piez. PRN. — Sprawa mieszka­
nia do omówienia na' miejscu. K-6910

Przedsiębiorstwo państwowe w Krakowie — za­
trudni natychmiast INŻYNIERÓW lub TECHNI­
KÓW CHEMIKÓW do rozliczeń i kontroli artyku­
łów chemicznych, OFICERA SIRAZY P.-POZ.,
MASZYNlSIKĘ oraz INŻYNIERÓW BUDOWN1C-
1WA LĄDOWEttO do pracy w charakterze in-

spekiorow nadzoru oiai w dziale inwestycji. Po­
dania, życiorys oraz odpisy dokumentów należy
składać pod adresem: Kraków 1, skrytka poczto­
wa nr 244. K-6923

W okresie wakacyjnym w

Eibliotece przy ul. 18 Stycznia
wprowadzono innowację, pole-

___ _ ___ __________ gającą na tym, iż w soboty
urządza 5^1 6 bm. Górski Rajd placówka czynna jest tylko do
Ceramików.

► MPiK, Jagiellońska 1: wy­
stawa malarstwa J. Sierosławskie­
go.

► Dziś wznawia działalność po‘. właśnie w soboty ma więcej
przerwie urlopowe) Teatr Ludo-■ j czasu chetnie p0_
wy. Rozpocznie je przedstawię-! . . . . . czytelni CZY
nie „Zygmuntowskie czasy”. t MeazidiOL., w wyklin,

: cez poszperało w regałach w► KDK, Rynek 27 przyjnu. e <,iwan;u za ciekawą
zapisy na naukę gry w bridza dla
początkujących i zaawansowa- -l^turą. N1C Więc dz. \\ neo0

nyeh w godz. od 15 do 20. j ze czytelnicy wakacyjną rnno-

► Galeria Malarstwa i Rzeźby wację przyjęli bez entuzjazmu.
Polskiej od xiv do xviii w. pi. Czyzby istotnie nle był°
Szczepański 9 czynna w godz. io możliwości przywrócenia daw-
— 14.45. ‘nych godzin pracy? (k)

Mała kronika
>• Zarząd Zakl. ZMS ZO lliL

i godz. lo-ej. Być . może pra-
j cownicy są z tego radzi, na­

tomiast czytelnicy — wręcz
i przeciwnie. Większość z nich

Rzemieślnicza Spółdzielnia Zaopatrzenia i Zbytu
„KRAKUS” w Świątnikach Górnych, powiat kra­
kowski — przyjmie natychmiast do pracy w peł­
nym wymiarze godzin:

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO (główną księgową),
z wyższym wykształceniem ekonomicznym lub

prawniczym 1 przynajmniej 3-letnią praktyką na

stanowiskach kierowniczych w księgowości lub
z wykształceniem średnim i przynajmniej 8-letnią
praktyką na tych stanowiskach (w pierwszym rzę­
dzie reflektuje się na kobiety, wiek około 40 lat),
wynagrodzenie wg taryfikatora obowiązującego
w spółdzielczości rzemieślniczej z premią przysłu­
gującą pracownikom grupy „A”,

PRACOWNIKA Z WIADOMOŚCIAMI Z GALWA­
NOTECHNIKI (galwanostegii) — przynajmniej ze

świadectwem czeladniczym i dłuższą praktyką, do

pracy w pomocniczym zakładzie galwanizacyjnym
— wynagrodzenie w zależności od kwalifikacji, wg
stawek w spółdzielczości rzemieślniczej.

Dogodny dojazd do Świątnik Górnych autobu­
sem z Łagiewnik. — Zgłoszenia osobiste lub tele­
foniczne w Zarządzie Spółdzielni, Świątniki Gór­
ne 80 — gdzie należy kierować ewentualne oferty
pisemne. K-6810

Krakowskie Zakłady Farmaceutyczne „POLFA” —

Kraków, ul. Mogilska 80 — zatrudnią natychmiast
KIEROWNIKA lub MŁODSZEGO INSPEKTORA

OCHRONY P.-POŻAROWEJ.
Wymagania:
kierownik ochrony p.-pożarowej — podoficerskie

wyszkolenie kwalifikacyjne i specjalizujące wy­
kształcenie podstawowe,

młodszy inspektor ochrony p.-poż. — oficerskie

wyszkolenie kwalifikacyjne, wykształcenie średnie.

Uposażenie zgodnie ź taryfikatorem dla resor­
towych jednostek ochrony p. -poż. w przemyśle
chemicznym. — Podania o przyjęcie, odpowiednio
udokumentowane, należy składać w Dziale Kadr
i Szkolenia — Kraków, ui. Mogilska 80.

Cementownia „NOWA HUTA” w Krakowie — przyj­
mie natychmiast z terenu Krakowa i Nowej Huty:

INŻYNIERA lub TECHNIKA ELEKTRYKA do

pracy w Dziale Głównego Energetyka,
INŻYNIERA lub TECHNIKA MECHANIKA do

pracy w Dziale Głównego Mechanika — wymagana
kilkuletnia praktyka w zawodzie,

PRACOWNIKA Z WYZSZYM WYKSZTAŁCE­
NIEM EKONOMICZNYM lub PRAWNICZYM na

stanowisko kier. Działu Organizacji i Administracji,
DYŻURNYCH RUCHU na stanowiska mistrzów

zmianowych w Wydziale Transportu Kolejowego,
wymagane uprawnienia PKP,

KIEROWCĘ z I lub II kat. prawa Jazdy, USTA­
WIACZY, MANEWROWYCH z uprawnieniami PKP
i praktyką w tym zawodzie, PRACOWNIKÓW NIE­
WYKWALIFIKOWANYCH do pracy w Wydziałach
produkcyjnych i pomocniczych.

Kandydaci winni zgłaszać się w Dziale Kadr Ce­
mentowni „NOWA HUTA". — Dojazd tramwajem
linii nr 15 1 14. K-7066

rekl. 16.00 „Popołudnie z młodo­
ścią”. 17.00 Transm. z Moskwy
międzypaństw. spotkania w piłce
nożnej ZSRR — Polska w ramach

eliminacji przedolimpijskich. 17.45

Wiad. 17.55 D.c. meczu z Moskwy.
18.50 Muz. 19.00 Radio-rekl. 19.10

„Ze wsi i o wsi”. 19.25 „Pięć mi­
nut o wych. 19.30 Konc. życzeń.
20.00 Dz. wiecz. 20.30 Wieczór li-

teracko-muz. 23.00 II wyd. dz.
wiecz. 23.10 Wiad. sport. 23.15
Konc. popularny. 24 .00 Wiad. 0.05
Kalendarz Radiowy. 0.10—3 .00 Pro­

gram nocny ze Szczecina.

PROGRAM II

7.56 Mel. na dzień dobry. 8.30
Wiad. 8 .35 „Pod rozwagę opinii”
— aud. J . Rogali. 8.55 Poranny
kalejdoskop rozrywk. 9 .40 Z życia
Zw. Radź. 10.00 Wiad. 10.05 Z.
Noskowski — „Świtezianka”. 10.59

„Cichy Don” — ode. pow. M .

Szołochowa. 11.10 „Dokąd zmie­
rzasz Eltro” — aud. B. Hniedzie-
wicza z cyklu: „Nasz reporter
donosi”. 11.25 Muz. 11 .55 Kom. o

st. wód. 12 .05 Z kraju i ze świa­
ta. 12 .30 „71 magazyn miesięczny
Red. — Kultura pilnie poszuki­
wana”. 13.00 Konc. połudn. 13.30

Radio-rekl. 13.40 Aud. Jacka Stwo­
ry pt. „Krajobraz nie odna’ezio-

ny”. 14.00 Muz. film. 1 teatralna.
14.30 „List ze Śląska”. 14.45 Muz.

15.30 Dla dzieci: „Przygoda, ja­
kiej nie było” — ode. książki W.

Gubariewa, 16.00 Wiad. 16.05 Fel.
z dźwiękiem. 16.15 Śpiewa zesp.

reg. z Olchowej. 15.35 Aud. na

tern, walki z alkoholizmem. 16.45
Radio-rekl. 17 .00 Wybitne zesp. 1
sol. 17.45 „Światła rampy”. — rep.
A. Balickiej. 18.00 Dz. krak. 18.10
W rytmie sport. 18.25 Słynne zesp.

rozrywk. 18.45 „Klub Entuzjastów
Nowoczesności” — „Burza w hu­
cie” — cz. II. 19.00 Wiad. 19.05
Muz. i aktualn. 19.30 Konc. z

nagr. Filadelfijskiej Ork. Symf.
p/d. E . Ormandy. 20.10 Dyskusja
literacka. 20.30 D.c . konc. 21 .02
Z kraju 1 ze świata. 21.29 Wiad.

sport. 21 .42 Gra Zesp. Rozrywk.
Rozgł. PR w Opolu. 22.05 „Czło­
wiek idzie z psem całkiem samot­
nie przez gwiezdne góry” —

ąłuch. wg opow. R. Musila pt.
„Tonka”. 22.45 Gra Zesp. W. Ko-

lankowsklego. 23.05 Gra Ork. Tan.
PR dyr, E. Czernego. 23.35 Sere­
nady i kołysanki. 23.50 Ostatnie
wiadomości.
Na fali ultrakrótkiej 68,79 MHz:

16.15 Omów, progr. 16.17 Z na­
grań Ork. PR p/d St. Rachonia.
16.35 Remontujemy Polskę powia­
tową — aud. L. Froelicha. 16.45
Gra Zesp. Ragtime Jazz Band.

Godz. 10.00 Nokturn — film fab.

prod. radź., 11,20—15.25 Przerwa,
15.25 Program dnia, 15.30 Tele-
ferie — w programie: film z se­
rii „Przygody Robin Hooda”, —

16.00 Centr. Spartakiada Zw.
Radź. — transm. z Moskwy, —

17.00 Spraw, z meczu piłki nożnej
Polska — Zw. Radź., 17.41 — W

przerwie meczu — Dziennik TV,
19.20 Dobranoc, 19.30 Dziennik TV,

20.05 Kurier Mazowiecki, >0.20
Wszechnica TV: „francusko-pol­
skie związki artyttyczne”, 20.50

„Nokturn” — fUm. fab. prod. ra­
dzieckiej, 22.10 Refleksje, >2.40

Dziennik, 22.55 Program na ju­
tro.

do 19
można kupić

z

Z

Z

z

z

Zguby
ZGUBIONO pieczątkę o

treści: Prowadzący ksią­
żkę meldunkową Nr 93 w

Tarnowie. T-l 11523

40 PROC. BONIFIKATĄ —

artykuły konfekcyjne z tkanin baweł­
nianych jak suknie, spodnie, koszule

jednokolorowe z krótkim rękawem
i wiele innych

30 PROC. DO 50 PROC. BONIFIKATĄ

skarpety bawełniane i podkolanówki
30 PROC BONIFIKATĄ —

tkaniny sukienkowe bawełniane

BONIFIKATĄ DO 40 PROC. —

niektóre tkaniny jedwabne
25 PROC. BONIFIKATĄ —

apaszki szyfonowe

sklepach MHD, PSS i PDT na terenie

m. Krakowa i Nowej Huty oraz na tere­
nie województwa krakowskiego w skle­
pach MHD. PSS, GS „Samopomoc Chłop­
ska” i Wiejskich Domach Towarowych.
SKORZYSTAJCIE Z OKAZJI!

w

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo
Tekstylno-Odzieżowe w Krakowie

PAŁKA Rozalia, tam.
Stara Wieś 388, pow. Li­
manowa. zgubiła zezwo­
lenie na wyrąb drzewa
nr 274/67. z dnia 15 mar­
ca 1967, seria E nr 040273.

MULICA Józef, zam. No­
wy Targ, zgubi bilet
miesięczny na przejazdy
autobusem PKS. relacji
Kowaniec—Miętustwo —

wydany przez PKS Nowy
Targ. N-107621

FRĄCZEK Franciszek —

Kwaczała 522, zgubił bi­
let miesięczny nr 33622 —

wydany przez PKS —

Oświęcim. Ch-111043

MENDELA Andrzej —

Chrzanów. Sądowa 4 —

urodź. 23. X 1951. zgubił
legitymację szkolną nr

218, wydaną przez Zas.
Szkołę Górniczą Libiąż.

BIAŁECKI jRn, Gorenl-
ce 269, pow. Olkusz, zgu­
bił kartę wypłat, wydaną
przez kopalnię „Klimon­
tów”. 0-107568

DUDZIAK Jan. Chrza­
nów, Słowackiego 22. zgu­
bił legitymację szkolną
nr 299. wydaną przez
Szkołę Podstawową nr 1
Chrzanów, Ch-111048
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